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L U D Z IE  N ASZEJ P A R T II 
DLACZEG O  W I.AŚNI1 
ONI?

STRAJK GENERALMY W OKRĘGU PARYSKIM
ODPOWIEDZIĄ NA MASAKRĘ byłych KOMBATANTÓW

TłzH otwarcie F a b ry k i O dczynników  Chem icznych w G liw icach .
P a trz  reportaż na VT stronie)

PARYŻ. 12. 11. (PAP) — Z w ią z k i zawodowe okręgu paryskiego po. 
» tanow ily  ogłosić U l.g rttz ir.ny  stra jk  generalny na sobetę, 13 bm. Po. 
w o d ys tra jku  są następujące;

1 b ru ta ln y  napad p o lic ji na pochód b. kom batantów , m anifestu jących 
*  w  dn iu  11 listopada,
^  aresztowania w  czasie tych zajść posłów kom unistycznych

gwałceniem  kon s ty tu c ji oraz s kon fiskow anie  nakładów  
i „Ce S o ir“  — k tó re  zamieściły cP sy tych zajść.

po.
„Humanite“

praw a s tra jku ,gwałcenie przez w Im z "  frą isciis,iie  
zasady wolności prasy,

delegacji U n ii Zw iązków
w celowych. k tó ra  m ia ła  przedstaw ić żądania p racow ników , 

g  kon fiska ta  u lo tek, wydanych przez paryskie Z w ią zk i Zawodowe w

O  systematyczne 
^  praw a zebrań

odmowa prem iera  (Jtueuil e p rzy jęc ia Za.

spraw ie s tra jk u  górn ików .

Sekretarz P arlam enta rne j G rupy Ko 
hUinistycznej D u cos  zapowiedział 
Ogłoszenie in te rp e la c ji w  pa rlam sn .

cie w  spraw ie aresztowania 2 posłów 
kom unistycznych.

P AR YŻ, 12. 11. (PAP) — Przebeg

krw aw ych zajść podczas m an ifes tac ji 
byłych K om ba tan tów  dwóch w ojen 
światowych w  30 rocznicę zawieszę, 
nia broni przedstaw ia ł się ja k  nastę. 
puje:

11 bstepada o godzinie 14 w ie lk i 
pochód by łych K om batan tów , człon, 
ków Ruchu O poru, b. W olnych Strzel 
ców, partyzantów , in w a lid ów  w o jen , 
nych, wdów j s ie ro t po po ległych na 
Wojnse oraz cz łonków  organ izacji de 
m ckratycznych zaczął nap ływ ać ha 
Po a  fc ljze jskje aby .udać. sie sltam. 
tąd ha Gron Nieznanego Żołn ierza.

O godz/ 14.30 ko rd on  p o lic ji zagro. 
dz:l m anifestantom  drogę na plac 
E.oile, pow o łu jąc się na rozkaz p re . 
fskia  pci-cjt. Po bezskutecznych roz.

Csntralii? Komitet Współzawodnictwa Pracy
p o w s t a ł  p r z y  KC 2 2

w  4niu 12 bm odbyło się w  W ar
szawie inauguracy jne  posiedzenie Cen 
palnego Komitetu W spółzawodnictwa 
f ra c y  przy Kc Zz.
11 W skład prezydium  K om ite tu  wesz- 

: tow . W itaszew ski (KC  ŻZ) — ja -  
rv°  Drzewodniczący, tow . Szyr (w icem i
ruster Przem ysłu i Hand lu) jako za- 
•ę p ca  przewodniczaceeo. i tow . Zu- 
«o owies (KC ZŻ). jako  “sekretarz, oraz

tow. tow. Ko (m in  (K C  ZZ), — O ciep
ko (KC  ZZ), Ż u ko w sk i (KC  ZZ), K ra t
ko (KC  ZŻ), B ugdo j (p rzodow nik  pra 
cy), Centkow ski (Zw. Prac. Rolni) Nie 
szporek (Zw. G órn ików ), Kieszezyń- 
sk i (Zw. M etalow ców), p iw ow arska  
(Zw. W łók.) jako członkow ie  prezy
dium .

Na członków K om ite tu  pow ołan i zo 
s ta li ponadto tow. tow . Jakubow icz

S T A T U T  
ZJEDNOCZONEJ PARTII

Do dzisiejszego numeru naszego pisma dołączamy projekt Statutu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej, aprobowany na wspólnym po
siedzeniu KC PPR i CKW PPS. Członkowie obu naszych partii wezwa
ni zostali do uważnego zapoznania się z tym projektem oraz do zgła
szania uwag i poprawek, które zost mą wzięte pod uwagę na Kongre- 
s'e Zjednoczeniowym, gdzie sprawa statutu będzie rozpatrywana 
w specjalnym punkcie porządku dziennego.

Projekt Statutu powinien stać się przedmiotem największej uwagi 
wszystkich towarzyszy, gdyż stanowi dokument ogromnej, zasadniczej 
wagi. Myliłby się ten. kto by sprawę Statutu uważał za' rzecz' drugo- 
rzędną i formalną. Formy organizacyjne są bowiem jak najściślej zwią- 
2a" 8 2 treścią ideowo-polityczną, z założeniami programowymi p a r t i i.

Ve wstępie do Statutu czytamy: „Zjednoczona Partia jest czołowym, 
zorganizowanym oddziałem polskiej klasy robotniczej — przodującej 
Siły narodu polskiego“ . Partia ta kieruje się zasadami ideologicznymi 
^frksizmu-leninizmu, jest wyrazicielką interesów ludu pracującego

(KC ) rP om ," °  'C K W  PPS). A it -  
„  .-Cy 1 ° P ie k i Społecznej), 

Banas (h -d , i>.om.).Ferski (M in. Prze
®7®łu , w m  n i - U>’ K ' eszczyń sk i (M in .

Pió rK“ * (ZSCh*>, Ś w ia tło  
(ZMP), » ‘ fe n c w a j*  (M in . Skarbu)
^ ¡ T u a n n  0/ K D r6* «  (Chem icy i Kytka (samorządowcy). Viewie<rer (hu 
dowlam), Czyskow ^ki (hand low cy) F.ę 
be“  <lłaC£°*ey). Burski (w łókn iarze) 

P raco w n ików  Przem ysłu 
Skórzanego), oraz p rzodow n ic^  pracy 
!0! 1 a o m v  ę '  (hu tn icy). O oiia ik  

(budbwkn--). C yran («aLowcyj. i p yiitgkłłW a (w iókn ia
rze).

mowach z oficerami policji, manile, 
stanci postanowili iść dalej wyznaczę 
ną trasą.

Wówczas policja zgrupowana u wy 
lotów ulic, prowadzących na Pola Eli 
zejskie. przystąpiła do akcji, raniąc 
■uderzeniami pałek k ilk a  osób, w tym 
posła Villoría. Pod naporeni ínan fe. 
staptów policja zmuszona była ustą. 
pić. '

O godz. 15 policja atakuje ponow. 
nie dokonując licznych rresztov/im. 
Aresztowano rn. in. pc.śła L. Huilief. 
Podczas starć, po cbu stronach wiele 

¡osób. raniono.
Czołowa ko lum na S to w a rzysze n i 

b! Kombatantów dociera- jednak do 
placu E jo ile pod pom nik. -Nieznanego
Żołnierza.

Manifestanci wznoszą a*stępn!e1ba 
Cykady na Przedłużeniu u lic y  Basca, 
no. śpiewając Mśfsyliankę. ■ .ppiicja w 
tyjTi cr'P-' ® pi,.'-'-..ii.i p-ov.'u¿q siły.

O fíociz. ltr.s.O pai.cja przystępuje do 
jpopownegô  _ataku. lada;;; „strzały do 
manifestantów. Interwencja policji
nacechowana byla^ n ezw yk lą  b ru ta l.

b. kombatantom zrywano 
kobiety ciągnięte były

noscia
odznaczenia,
za Włosy.

Dokończenie na str.

W y k o n a n i e  p o w z i ę t y c h  z o b o w i ą z a ń
tlla uczczenia Kongresu Zjesłmze® owego
Z  całego kraju nadchodzą wiadomości o wypc'ttiERitr zobowiązań 

powziętych przez robotników dl» uczczenia zjedsoc"anią partii robot
niczych.

Górnicy kopalni „Śląsk“  w Ci.orżowskim Zjeetroczeniu Przemyślu 
Węglowego wykonali w dniu 11 bm. plan produkcji na rok 1948 wy
dobywając ogółem 756.920 ton .węgla. Załoga kopalni „Śląsk“ wydo
będzie do końca roku bieżącego ok. 105,000 ton węgla ponad plan.

Pudkreślićjnależy, iż górnicy kopalni „Śląsk" pryskali .szczególnie 
dobre wyniki pracy w ostatnim miesiącu, wykonując do dnia 12 bm. 
127«/9 planu produkcji przewidzianej na listopad.

W e współzawodnictwie pracy uczestniczy cała żalcga kopalni łącznie 
z dozorem technicznym. Dzięki współzawodnictwu pracy górnicy ko
palni „Śląsk“  wysunęli się na jedno z czołowych miejsc, w- przemyśle 
węglowym.

*
W  dniu 12 bm. pracownicy Gazowni Warszawskiej wykonali pt&y-

jęto w związku z apelem górników z „Zabrza - Wschód“ zobowiązanie 
przedterminowego zakończenia budowy baterii pieców periodycznych. 
Pracę t;y wykonano o pięć dni przed wyznaczonym przez załogę Gazow
ni terminem. ,

Nowoodbudowana, bateria pieców posiada zdolność produkcyjną 
30 tys.- ml sześć, gazu na dobę. Jest ona. trzecią z kolei baterią odbudo
waną po „wojnie, W  związku z jej uruchomieniem zdolność produkcyjna 
Gazowni wrześnie do 120' tys. m sześć, gazu na dobę.

Referat w s!ępny 
tczew sk i. (R j^e r,

Z Y C I E  Z A M A R Ł O  w BIZONII
S t r a j k  g e n e ra ln y  

10 milionów robotników niemieckiej

ń iia s t
«ego.

i wsi i przewodzi mu W'walce o zbudowanie ustroju socjalisty^- 
Odpowiednio do swego charakteru Pariia ta musi oprzeć całą 

Swą budowę organizacyjną również na podstawach marksizm.n-le.mni.z- 
I,lu> odrzucając precz metody i  formy organizacyjne reformizmu.
, Pr°.iekt Statutu Zjednoczonej Partii uwzględnia ca!e historyczne do- 
swiadczsnie polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego. Prze- 
plsY statutowe nowej Partii oparte są na dorobku jej poprzedniczek 
w rewoluCy jnym ruchu robotniczym Polski — SPKPiL, KPP i lswico- 

nurtu PPS, na ogromnym doświadczeniu PPR j powojennej 
„ która wyzwoliła się z więzów rsformistycznej ideologii i socjal- 
demokratycznvch raątod organizacyjnych i przezwycięża j e ostatecznie.

Projekt Statutu opiera się zarazem na doświadczeniu światowego ru- 
rbu rewolucyjnego, a przede wszystkim na olbrzymim dorobku 
WKP (b), p a r t if  Lenina — Stalina w dziedzinie organizacyjnej. Jeąz-partii Lenina 

na początku naszego stulecia Lenin Stalin opracowali założenia 
typu, partii przewodzącej

cze
Organizacyjne partii robotniczej nowego

walce o obalenie kapitalizmu i zbudowanie socjalizmu. Lenin i Stalin 
udo wal i taką partię i w ciągu dziesięcioleci stale doskonalili ten na j* 

p^trzejszy oręż zwycięskiej walki rewolucyjnej. Toteż doświadczeń'.« 
V artii Komunistycznej ZSRR ma dla nas ogromne znaczenie, w chwili 

tworzymy jednolitą partię klasy robotniczej, której celem jest 
Ł udowanie ustroju socjalistycznego w Polsce.
. Pędąc stopem, naszych własnych półwiekowych doświadczeń organi- 

^acyjnych j doświadczeń światowego ruchu robotniczego, projekt Sta- 
jest równocześnie dowodem tego, że obie nasza partie dojrzały do 

jednoczenia na zasadach marksizmu-leninizmu. Nowy statut oznacza 
^ lelk i krok naprzód w porównaniu ze statutem PPR uchwalonym przed 
trzema latv. w  ciągu tych trzech lat nasza Partia rosłą ideowo i poli
tycznie, precyzowała i szlifowała swe metody i formy organizacyjne. 

euum lipcowe i sierpniowe, przezwyciężenie odchylenia prawicowo- 
acjon8.1sj.y£,mggQ w Partii oraz potępienie biędnej p iaktyki niedote 

niania kierowniczej roli Partii i je j potrzeb organizacyjnych w ogrorn- 
ne.1 mierze przyczyniło się do przygotowania szeregów partyjnych do 
nowego Statutu. Analogiczny proces odbywał się w okresie przygoto- 
^an do zjednoczenia i w szeregach PPS, zwłaszcza w ostatnich mie- 
Slącach.

Dlatego też nie wątpimy, że projekt Statutu będzie przez wszystkich 
glonków obu partii robotniczych uważnie czytany i że _ towarzysze 
-cerują do prasy partyjnej wszelkie swe uwagi i propozycje poprawek, 

również .wszelkie, powstałe wątpliwości. Publiczne omówienie tych

w yg łos i! tow. W i- !
__ “ t ten zamieścimy w i

następnj rrv- numerze). Dotychczasowe !
Wb f !t  s w v r-8aW?d n :c tw *  p rB -y  on,ń w'U i  ' - y e n  re fera tach tow  -tow  •
N.eszporck (Drzewodniczący CZZG)
i  B u l i ł :  (przewodniczący CZZ w łó k -
n Lard i 'k u « -C*ym  w -v «dązała «¡e ożyw io
I d -  ^  k ' ° re .i poruszono z.a-g a d iie n a  zwią.2aile
wsp ó i zs wod o i c l  w
poszczególnych

z organizacją 
a pracy na te ren ie  

branż przem ysłu.
W dyskusji yziol: , ■ ,
w.: M a rla  Pvz ua " :ał m - >»»• tow  s/ ‘* *  —• przodownica 

pro t.ł przem ysłu w lók ie nn A m so  'Żu
kowski, K :ew „ v - , i l n ‘ ‘e§0’ , .m nm , . . z>*:sWI, Czarnowski
(i-IO r) i szereg innych.

tow.

(»•Uszy Ciąg uh, str. ż)

RKiH.JN, 1—31. »  -•* )• Ze wsz.ygt kich r,środków przem ysłow ych oraz
miast Bizonti na p ływ a ją  w iadom ość’, świadczące o 100»/« udzia le ro b o tn i
ków niem ieckich w  s tra jk u  ęenerałn n j m.

Pracę przerwało 19 m ilion ów  ludni. Zycie w  B tzon ii zam arło 
Z JSagfęb*» R tib ry  donoszą, i e w  D O R TM U N D ZIE  w szystk ie  zakłady 

l r  ‘ n'cze oror, kcp.zimc w y ffłąd s ją  ja k  w ym arłe . W H A M B U R G U  nie ata- 
nr.ł >i<' a,!' Jeden r o k i tn ik  por łow y. Nieczynne są rów n ież  w v « ( .
kie r.i k i f l y  p rzem yiłow e. stanęły t a mwa.fe oraz pociągi. YV K I I .O N II  nfe 
pracuje ani jedna fab ryka  1 w s trzym  any został w sze lk i ru c h  transportow y 
i pasaż*1'®*4'.

W LUBECE s tra jk  jest rów nież ea! 
ko.wby. Zam knięte są sklepy, n ie t* y n 
na jest poczta a w  szkołach rrie odby
wa s ił m urk i.

ęy B R EM IE  z powodu s tra jk u  pow - 
szechńsgo nie zostały w yładow ane 
•«tatki am erykańskie, k tó re  zaw inę ły 
do portu.

S tra jk generalny ob ją ł rów nież m ia 
s<a Niemiec po łudniow ych. W M O -

Wstrarylnanie orzeczeń sądow ych  
1 postępow ania egzekucyjnego

w  st«sunS.u do z o h o \v 'W » A p rzed w o jennych
Stojąc na : 

W ij. a tym 
społecznego' 
pracujących
liwości

*ra/.y praw-.Polski Ludo* 
■ sannym strzegąc dobra 
oraz. interesów w a rń w  
M in i« / er(vt wo tip raw  i t  tl- 

" - d M o  w dn iu  1 pażdziei in 
ka 1S.R r  zalecenie, ażeby w »pra- 
wac i, w yn łfcy jących z przedw ojennych 
z»bo w iązań yw a ino -p raw nych  s dy 
w strzym a ły  się ,, ¡(;j, , ozpoznawariic.n

czasu ostatecznego uregulow ania
gagadnienia na drodze ustawow ej.

Równocześnie w sprawach, roz- 
stfitygniętych w yro kam i, stosownie

N A C H IU M  i w  N O R Y M B E R D ZE  n ie 
czynne są wszystkie w arszta ty  pracy 
i  nie po jaw .! się na mieście ani jeden 
wóz tram w a jow y.

Takie same w iadom ości nadchodzą 
ze STUTTGARTU, z p ro w in c ji W i r 
tembergia . Kaden itd .

Przewodniczący R ady Zw iązków  
Zawodowych w  s tre fie  b ry ty js k ie j — 
Bosch!er — s tw ie rd z ił, że s tra jk  'jest 
następstwem bezwzględnej p o lity k i ka 
pi tal i stów w  N iem czech \  zachodnich. 
P o lityka  ta zm ierza do tego, by dro
gą, śrubowania cen otrzym ać nieuspra 
y je d iiw io n e  zyski z re fo rm y w a lu to
wej.

J r k  donosi rad io  ham burskic, Z je d 
noczenie Bawarskich Związków Zawo 
iłow ych zażądało, by  wyznaczony na 
13 lis topada S l-jm dz inny  s tra jk  protes 
ta cy jn y  w  B iz rn ii nie eęranićzał się 
do je dn e j doby, a trw a ł dopóty, do-

« « ę  E * « n ,  . « I , * . « .  r . . t u -tycbm iastowe w strzym an ie 
czynności egzekucyjnych.

(Dalszy ciąg na str. 2)

la ty  zw iązków  zawodowych.
Jak donosi „Neues Deutschland“ 

zarząd Zjednoczenia W olnych Zw iąż-

miliona żołnierzy Armii Ludowej
koncentruje się na północ od Nankinu

Chaos gospodarczy w  Chinach K u o m in tao g u  wzm aga się
LO N D Y N , 12.11 (PAP). — Agencja AJeufera donosi, że potężna arm ia 

ch ińsk ich  wojsk ludowych. Hcrąoa ftkoio .=>0(1 tysięcy żołnierzy, koncen- 
tru je  się na północy od s(o)>'cy Chin kuom intangowskich — N ankinu.
Rzecanik rządu C rjing  - K a i -  Szeka, gen. Teng - Wen - T i, p rzyzna ł, ie  
w o jska kuoruintangowskie, znajdujące się w tym  rejonie, są znacznie słabsze 
i że rząd m usia ł wysłać posiłki.

ja k
sPfaw pozwoli nam lepiej przyswoić sobie leninowskie zasady orga- 

!<WBf Zjednoczonej Partii.

N O W Y  JO RK, 12. 11. (PAP). Jak do 
nosi agencja Associated Press z Pe
k inu , zw ycięsk ie  arm ie Chin ludo
wych w M an dżu rii przygotow ują  no
wą ofensywę. Na ogół bezą się z roz
poczęciem tych działań szybciej, niż 
przypuszczano w  kołach kuornintan-
¿o w i  k ich, n  zeezozna wcy wojsikow:
sądzą, że firm ie  te s k ie ru ją . się na 
T iensm  i Pekin,

Ta sama agencja donosi, że chińska 
arm ia  ludow a skoncentrowała około 
10 tys. żo łn ie rzy  na terenie, położo
nym na północ od w ie lk iego zagłębia 
węglowego Tangszan w  odległości 60 
m il od T iensinu. , \

Associated Press podkreśla, że ewa
kuacja obyw a te li am erykańskich i 
angielskich .w  północnych Chinach 
trw a  nadal. O bywatele amerykańscy 
i angielscy zostali ostrzeżeni, „że po

13 listopada ewakuacja może się oka
zać n iem ożliw a“ .

NOW Y JORK, 12.11. (PAP). — w  
N ankin ie , w Szanghaju i w całej d o li
nie rzeki Yang - Tsee w prowadzony 
został stan oblężenia, a w Szanghaju 
i N ank in ie  również godzina po licyjna . 
. Decydująca b itw a toczy się w od

ległości zaledwie 1&0 m il od Nankinu. 
B ierze w  nie j udział, według doniesień 
agencji am erykańskiej, około m iliona 
żołnierzy.

Bezpośrednim celem ofensywy a r
m ii ludow e j jest m iasto Suczou, k tó re 
go zdobycie to ru je  drogę do N ankinu. 
Jak w yn ika  z ostatn ich wiadomości, 
oddzia ły , w o jsk IBdowych prze łam ały 
opór a rm ii Czang - K a i - Szeka pod 
Suczou i otaczają miasto.

M O SKW A, 12.11. (PAP), — Kores

pondent agencji TASS donosi z N an
kinu, że sytuacja , gospodarcza w C h i
nach pogarsza się z dwa na dzień. 
Obserwuje się tam nieustanny wzrost 
cen p rzy  jednoczesnym braku a rty k u 
łów  spożywczych, zwłaszcza ryżu.

ków  Zawodowych Niem iec w B erlin ie  
ogłosił kom un ika t w  k tó rym  w yraża 
swą solidarność ze s tra jku ją cym i ro 
bo tn ikam i w Niemczech ^Zachodnich. 
K o m u n ika t ten przestrzega ro b o tn i
ków niem ieckich w B izonii przed. tzw. 
„Niezależną opozycją zw iązkow ą“ , k ió  
ra współpracuje ze zjednoczeniem pra 
codawców i stoi na usługach kap ita łu .

Zarząd W olnych Zw iązków  Zawo
dowych Niem iec przypom ina, że je‘dy 
nie w  s tre fie  radzieckie j zostały pod
wyższone place robotnikom , podczas 
gdy tzw. „Niezależna Opozycja Zw iąż 
ków  Zawodowych’1, oraz zachodnie 
władze okupacyjne odrzuciły  żądanie 
robo tn ików  podw yżki płac w zachod
nich sektorach Berlina.

K lasa robotnicza B izon ii — s tw ie r
dza kom unikat. — musi sobie zdać 
■spravyę z .tego, że jednodn iow y s trąk  
genera lny nie może im  przynieść cał
kow itego zwycięstwa Robotn icy m u
szą zmobilizować wszystkie swoje si
ły , ażeby ich żądania zostały z rea li
zowane.

Naród n iem iecki zdaje sobie coraz 
jaśn ie j sprawę na ja k  szkodliw ą .dro
gę pragną go pchnąć siły reakcyjne i  
im peria listyczne, ale s tra jk  generalny 
w B izon ii jest św iadectwem  że masy 
pracujące Niem iec pragną pokoju i bę 
dą walczyć o pokój aż do zwycięstwa.

M O SKW A, 12.11 (PAP). — Kom en
ta to r rad ia m oskiewskiego, om am iając 
s tra jk  generalny w B izonii podkreśla, 
że ostatn io demonstracje; w  Niemczech 
Zachodnich przeprowadzone przez ro 
botn ików , w ykaza ły  jednom yślną wo lę 
n iem ieckie j klasy pracującej przeciw 
staw ienia się próbom am erykańskim  
dalszego obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących.

Am erykan ie  — s tw ie rd z i kom enta
tor. — sięgnęli do argum entu pałek 
gum owych oraz gazów łzawiących.

Jednakowoż mc nie może złamać 
w o li narodu .walczącego o polepszenie 
tyą runków  ‘życia tak pod względem 
gospodarczym ja k  i po litycznym . »

Kom enta tor podkreśla, że , władze 
okupacyjne Niemiec Zachcdn'ch nisz
czyły przem ysł pokojowy, natom iast 
dba ły o zachowanie i wzrost przem y
słu wojennego.

D z ię k i w span ia łym  zw ycięstw om
A R M II  RADZIECKIEJ
naród nlbnński odzyskał niepodległość

Przemówienie E N V E R  HODZY 
K o m u n i i

T IR A N A , 12.11 (PAP). _  o d b y ło  się 
tu  o tw arcie  I Z jazdu P a rt ii K om u n i
stycznej A lban ii.

Sekretarz G eneralny A lbańsk ie i Par 
t i i  Kom unistycznej E nve r Hodża w y 
głosił na zjeździe przem ówienie w któ  
rym  podkreś lił. ;że naród albański, zaw 
dzięcza w szystkie swe zwycięstwa w y 
datnej pomocy ze « irony W KP(b),

na zjeździć Albańskiej Partii 
t y c z n e j  ł

Z w ią zku  Radzieckiego 
musa Stalina.

Generalissi-

Sireszczając przedwojenne dzie je  A l 
banii, Hodża p rzypom nia ł, że im p e ria  
liśc i amerykańscy i b ry ty js c y  us iło 
w a li n ie jednokro tn ie  przekszta łc ić A l 
banię w swą bazę na Bałkanach,

(Dalszy ciąg na str. 2)
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na tematu

C h in y  w  ośrodku  u w ag i
Dobrze zazwyczaj po in fo rm ow a

n i kom entatorzy am erykańscy tw ie r  
d rą , ie  Deparatm ent Stanu rozw a ia  
sprawę zaniechania pom ocy mate
r ia ln e j d la  Chin kuo łn iu tangow - 
skich. W iadomość ta  ukazuje się ak ii 
ra t w  chw ili, gdy z. kw a te ry  g łów nej 
<>ang - K a i -  Szeka dobiega b ła 
ga lny lam ent o zwiększenie te j po
mocy. A k u ra t w  c h w ili, gdy rep u b li 
kańscy p o lity c y  — pom im o srom ot
ne j porażki w  w yborach prezydenc
k ich  oraz kongresowych — domaga
ją  się w ie lk im  głosem, aby zw ię k 
szyć pomoc dla  Czang - K a i - Szeka 
„n a  początek*“ do jednego m ilia rd a  
do la rów  od razu!

Nie- w iem y, rzecz prosta, ja k  postą 
p i ostatecznie D epartam ent Sianu. 
Rozum iem y doskonale, że je ś ii k ie 
ro w n icy  am erykańskie j p o lity k i za
granicznej w aha ją  się, to n ie  ze 
w zględu na w y rz u ty  sum ienia z po
w odu posyłania am erykańskich do
la ró w  na rozpalan ie  bratobójczych 
w a lk  w  Chinach, na służenie zle j, 
zbrodniczej spraw ie.

N ie. Jeżeli D epartam ent Stanu w a 
ha się is to tn ie  w  spraw ie  pomocy 
d la  nacjonalistycznych C hin, to  d la 
tego, że ma uzasadnione w ą tp liw o ś 
c i co do celowości dalszej pomocy 
m a te ria ln e j d la  Czanga. Z jednej 
s trony  w spaniale sukcesy wojslc lu 
dowych, a z d ru g ie j —  po tw orna  ko
ru p c ja  w  sferach kuon iin tangow - 
skich , spraw ia ją , że am erykańskie 
do la ry, przeznaczone dla  Czang - 
K a i -  Szeka, w pada ją  w  ręce w o jsk 
ludow ych. Rodzi się przeświadcze
nie, że żadna in te rw e nc ja  m ate ria ło 
w a  Czang - K a i -  Szeka n ie  u ra tu je .

Czy to  oznacza, że Stany Z jedno
czone ju ż  się w  ogóle w yco fu ją  z 
Chin? Takie ' tw ie rdzen ie  by łoby  g rn  
bo przedwczesne. Rozważa się ty lk o  
przypuszczalnie, czy w a rto  jeszcze 
pchać do la ry  w  ch ińsk i w o rek  bea 
dna, czy też od razu przejść do b a r
dz ie j „konkretnych** fo rm  „pom ocy”  
d la  Czang - K a i -  Szeka, tzn, po pros 
tu  do pomocy zb ro jn e j w  m n ie j lub 
ba rdz ie j ja w n e j formie,.

Jak ie  b y ły b y  je j sku tk i, ła tw o  od
gadnąć. Przede w szystk im  dla od
w rócenia śm ierte lnego niebezpicczeń 
etwa, ja k ie  zaw isło nad rządem  nan- 
k łń sk im , trzeba b y  by ło  pomocy 
zb ro jne j na w ie lką  skalę, a to n io  
jeot wcale proste. Kasa am erykań
ska też ma swoje dno. A  eo w a żn ie j
szo '— bardzo tru d n o  by łoby prze fo r 
sować w  narodzie am erykańsk im  w y 
słanie poważnie jszych s ił zb ro jnych  
do C h in  (a drobnych s ił n ie  w a rto  
posyłać, o ty m  w iedzą dobrze spe
c ja liśc i % Waszyngtonu). M ało A m e
ryka n ó w  pragn ie  polec w  Chinach 
w  im ię  tego, aby Czang -  K a i - 
B rek m ógł pozostać p rzy  w ładzy. 
T ym  bardzie j, że zdają sobie sprawę 
t  nieosiągalności tego „w zn ios łego" 
celu.

Podkreślam y: nie w iem y, Jaką de
cyzję poweźm ie rząd am erykański. 
A le  spodziewam y się, że dalsze, po 
stępujące coraz szybciej sukcesy 
w o jsk  ludow ych i  kom pletne roz
przężenie w  sferach kuom in tangow - 
skich będą dz ia ła ły  otrzeźw iająco 
na na jhardz ie j aw antu rn icze elemen 
ty  Departam entu Stanu.

(w ik .)

Rzqd frg”CMskî posłuszny Antglosnsom
Formalny protest w sprawie Ruhry

m a s p o k  o i ć o p i n i ę  p u b l i c z n ą

I X  T O M  D Z I E Ł  S T A L I N A  
u k a za ł się na pó łkach księgarskich

LO N D Y N , 12.11 (PAP). —  W csrwar 
tek  11 bra. rozpoczęły się tu  obrady 
kon fe renc ji państw  zachodnich, k tó re j 
celem ma być opracowanie s ta tu tu  za 
chodniej k o m is ji k o n tro li nad rozdzia 
łem  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej Zagłębia 
R uhry. P ro je k t u tw o rzen ia  te j ko m i
s ji pow sta ł w  czasie kon fe ren c ji lo n 
dyńskie j sześćui państw , na k ló rc j 
przygotow ano zasady p o lity k : zachod
nich państw  okupacy jnych w  N iem 
czech.

Na czw a rtkow ym  posiedzeniu de
legat francusk i A ip h a ii po w tó rzy ł pro 
test F ra n c ji p rzec iw ko  decyzji A ng lo  
sasów oddania p rz ę i# fs łu  R uhry  ka
p ita lis to m  n iem ieckim . Delegat fra n 
cuski zaproponował jednocześnie, aby 
k o m is ji k o n tro li, k tó ra  m ia ła  zająć się 
jedyn ie  nadzorem nad rozdziałem  pro 
d u kc ji, oddana rów n ież  została kon 
tro la  nad zarządem- i k ie row n ic tw em  
przem ysłu n iem ieckiego w Zagłębiu 
R uhry.

M im o  złożenia p ro  tea tu  delegat fran 
cusJd ośw iadczył, że n iem n ie j jednak 
weźmie udzia ł w  dalszych obradach
kon fe ren c ji.

P rzedstaw icie le  anglosascy zażądali 
odroczenia obrad, m o tyw u ją c  to ko
niecznością zapoznania się ze Stano
w isk iem  francusk im .

♦
B R U K S E LA , 12.11 (PAP). —  Przed

staw icie le  Federacji be lg ijsk ich  przed 
sięb io rstw  przem ysłow ych wystosowa 
l i  pro test na ręce be lg ijsk iego m in i
s tra  hand lu  zagranicznego Vun der 
Straetena p rzec iw ko  planom  anglosa
skich w ładz okupacy jnych , dotyczą
cym  odbudow y przem ysłu n iem ieckie
go.

»  PARY?., 12.11 (PAP), —  D z ienn ik i 
francusk ie  bez względu na odcienie 
po lityczne  jednom yśln ie p ro testu ją  
przeciw  decyz ji anglo -  am erykańskie j 
w  spraw ie oddania przem ysłu i k o 
pa lń R u h ry  pod k ie ro w n ic tw o  n ie 
m ieckie.

Cala prasa francuska cy tu je  prze
m ów ien ie prezydenta A u rio la  ostrze
gającego przed pow tórzen iem  b łędów  
popełn ionycł) po p ierw sze j w o jn ie  
św ia tow e j, brzem iennych w  tak  t r a 
giczne sku tk i.

„F ranc  T ire u r“  pisze, że A n g lik o m

i  A m erykanom  idzie o pozyskanie <U« 
swoich celów  m agna te rii n iem ieck ie j 
dla k tó re j R uhra  by ła  zawsze arsena
łem  n ienaw iśc i i  zniszczenia.

Dziś m agnateria n iem iecka chce słu 
żyć in teresom  potęgi finansow ej S ta
nów  Zjednoczonych, aby w  ten spo
sób odzyskać swoją w ładną potęgę.

,,1 /Aube“  podkreśla, że kopa ln ie  1 
zakłady m eta lurg iczna R u h ry  należy 
odebrać N iemcom i  uchlać pod zarząd 
m iędzynarodow y. '

„H u m a n ité “  dem askuj# dw ulicow ość 
rządu, k tó ry  „p ro testu jąc  w  calu zm y
len ia  o p in ii pub liczne j, godzi się Iia 
wszystkie żądania A n g lik ó w  i  A m ery 
Iranów".

P o litycy  francuscy ■— ko n tyn u u je  
„Hu-m anite“  —  w o le li zgodzić się na 
w ye lim inow an ie  F ra n c ji z k o n tro li nad 
przem ysłem  Zagłębia R uhry , n iż  dopu 
ścić Zw iązek Radziecki do u d z ia łu  w  
ko n tro li.

Jeszcze raz po lityka  antyradziecka 
— kończy dz ienn ik  —  doprow adziła  do 
zdrady in teresów  F ra n c j i

h a r r i m a n  w i e r z y
w  „P O R O Z U M IE N IE “

ANG LO SASKO  —  F R A N C U S K IE
PARYŻ, 12.11 „Latający .ambasador“ 

p lanu M arsha lla , H a rrim an , da l na 
kon fe renc ji prasowej do zrozum ienia, 
że nie t ra k tu je  poważnie protestu 
F ra n c ji przeciw ko decyzji anglosaskiej 
w  spraw ie przekazania N iem com  ad
m in is trac ji kopa lń  i  przem ysłu B izo- 
nil.

H a rrim a n  podkreś lił, że rząd fra n 
cuski do jdzie  prawdopodobnie do P ° ' 
rozum ienia ze S ianam i Z jednoczonym i 
i  W ielką B ry ta n ią  w  spraw ie  p rzem y
słu B izonii. Podstawą porozum ien ia bę 
dzie p lan M arsha lla , w  k tó ry m  — ja k  
stw ie rdz ił H a rr im h n  — F ranc ja  współ 
pracuje n ie  ty lk o  z W ie lką  B ry tan ią , 
lecz rów nież z N iem cam i.

M O S K W A , 12.11 (PAP). —  Na p ó ł- I
kach ks ięgarskich M oskw y ukaza ł się 
IX  tom  dzie ł S ta lina , zaw iera jący pra 
ce, napisane przezeń w  okresie od gra 
dn ia 11126 roku  do lipca  1927 roku.

Prace te ośw ie tla ją  w a lkę  S ta lina  z 
rozkładow ą działa lnością trock is tów .

W a rty k u le  „U w ag i na tem aty współ 
czesne“  S ta lin  ro z w ija  len inow sko- 
m arks is tow ską naukę o p a rtii,  — jako 
o k ie row n icze j sile państwa radzieckie 
go. W  innych  artyku łach , opub likow a 
nych w  tom ie IX , S ta lin  om aw ia za
gadnienia teo rii i  p ra k ty k i uprzem y-

P O L S K A  O S T R Z E G A Ł A
p rzed  ro zw o jem  w y p a d k ó w  w  Z a g łęb iu  R u îtï y  

O św iadczenie rzeczn ika  R zą d u  R F

s łow ien la  socjalistycznego .wspófpr»-
cy narodów  ZSRR, budow n ic tw a socj* 
lizm u  i  p o lity k i zagranicznej. Ogólne 
zagadnienia chłopstwa i  sojuszu robot
niczo -  chłopskiego S ta lin  om aw ia w  
pracach „O  trzech zasadniczych he- 
tła ch  p a r t i i“  i  „O  hasłach d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  i  biednego ch łopstw a w  
okresie przygotow ań do październik#* • 

Ponadto IX  tom  zaw iera prace Sta
lina , poświęcone zagadnieniom  rew o
lu c ji w  Chinach i  jego lis ty  do Ksieno 
fontow a, Zajcewa, Szynkiew icza, Cm  
gunowa, Ć w ie tkow a i  A łypow a. 1

>V odpowiedzi na. pytan ie  korespon 
deuia zagranicznego w  spraw ie P **e" 
kązania N iemcom a d m in is tra c ji prze
m ysłu  Zagłębia R u h ry , rzeczn ik rzą 
du polskiego ośw iadczył na kon fe 
re n c ji prasowej w  W arszaw ie w  dn iu  
12 hm., i i  Polska ostrzegała w  sw o i»1 
czasie przed ta k im  rozw ojem  spraw y 
R uhry .

B iorąc udzia ł w  kon fe ren c ji osin i 
m in is tró w  spraw  zagran icznych w  
W arszawie, Polska w raz z in n y m i M-

ozestnikaml te j kon fe ren c ji wskazała 
w  dek la rac ji w arszaw skie j jedyn ie  
słuszne i  sp raw ied liw e  rozw iązanie 
te j sprawy.

Rzecznik rządu dodał, Iż obecnie 
może jedyn ie  przyłączyć się do ośw iad 
czenia prezydenta A u rio la .

Jak w iadom o w  zw iązku z decyeją 
przekazania przem ysłu R u h ry  N ie m 
com, prez. A u r io l ośw iadczył, iż  eta
nowi to zdradę po lityczną, m ilita rn ą  
i m oralną in te resów  F ranc ji.

NOWY POSEŁ WĘGIER
p rz y b y ł do W arszaw y

W dn iu  12 bm, p rz y b y ł do W a r s z a  
w y  n  o womia n o wari y poseł nadzw y 
cza n y i  . m in is te r pe łnom ocny RePu " 
b itk i W ęgierskie j w  W arszawie, p. 10 " 
la  Szanto.

M in is te r Konnte urodzony w  r. 1881

Francuska P a rtia  K om unistyczna
p ię tn u je  p ro w p k a to rs k ą  ro lę  B lâ m a  I M o cha
P A R Y Ż, 12. 11. (PAP), Francuska

p a rtia  kom unistyczna o p ub liko w a1 a 
odezwę w  zw iązku z napadem p o li
c j i  na b. kom batan tów  m an ifes tu ją 
cych w  d n iu  11 - listopada.

Odezwa ta podkreśla, ź.e rząd s to 
suje m etody f;nszy.sń>w.skie przeciw  
lu d o w i i  jego organizacjom . ta i  pro 
w adzi rokow ania z. de G auł!«‘etn, w  
k tó rego  ręce -wydał Radę R epub lik i.

K om unistyczna p a rtia  F ra n c ji 
stw ierdza, że socjaliści B l um 1 M ocli 
odgryw a ją  ro lę  prow okatorów .

W spom inając represy jną p o litykę  
rządu przec iw  s tra jk u ją c y m  górni,, 
kom  Odezwa zaznacza, że k ie ro w n i
cy p a r t i i socjalistyczne i ponoszą od
powiedzialność R*. po litykę  zdrady 
narodow e j i  podporządkowania F ran  
c j i  in teresom  kap ita łu  am erykań 
skiego, k tó ry  oddaje arsenał R uhry  
w  ręce niem ieckie. P row ow okacje 
k ie ro w n ik ó w  SFIO —  głosi odezwa
__ zm ierza ją  do tego, ażeby nie do.
puśc ić  do zjednoczenia mas lu do 
w ych  w  ich  walce o u tw orzen ie  rzą 
du u n ii dem okratycznej.

p a r t ia  kom unistyczna wssywa wszy

s tlćch  kom unistów , socja listów . ^  
(» lików , rep ub lika nó w  wKzelldch od
cieni, pa trio tów  do zjednoczenia 
w  w spó lnym  proteście p rze c iw  gw n 
to«n rządow ym . Odezwa ape lu je . d ° 
Francuzów, ażeby w  obWcr.tt n iebez
pieczeństwa fcatjiraźa jącego Jrrftjow i 
z jednoczyli się w  celu ob rony rx; e' 
podległości. bezpieczeństwa ł ’rań<Mi 1 
pokoju. Jedność ta .—  kończy odezw*- 
— oca li re p u b likę  ta k  Jak oca lił#  jU ■ 
w  lu ty m  1934 r.

bierze udzia ł w  w ęg ie rsk im  ruch u  ro 
botniczym. Od r. 1904 jest członkiem  
węgierskiej p a r t i i socja l - dem okra
tycznej.

W r. 1918 jest Jednym x organiza
torów zbrojnego powstania, w  r. 1919 
jest jednym  r. za łożycie li w ęg ie rsk ie j 
p a rtii kom unistycznej i  zostaje na je j 
pierwszym  posiedzeniu w yb ra n y  do 
Centralnego K o m ite tu  P a rtii,  ja ko  je j 
sekretarz. S praw u je  następnie urząd 
Komisarza Ludowego O brony Repu
b lik i.

Po upadku rewolucji, zmuszany do 
opuszczenia W ęgier, udaje Kię na emi 
" rac)ę do W iednia, później do B e rli- 
lla - W la tach 1926— 1929 przebyw a 
znów nu W ęgrzech i  bietz.e czynny 
udźiuł w riuźni fcewofdcyjnym, po 
czym z powodu prześladowania zm u
szony j est do. ponownego udan ia się 
na emigracją.

Powraca na W ęgry po ich  w yzw o
leniu.

A P E L  G Ó R N IK Ó W  Z A B R Z A
podchw ycony p rzez cały k ra j

Dalsze zakłady pracy u  i d e j  Foisee d c k U m ią  w  odpowiedzi na « V * 
gó rn ików  przedterm inow e w yko na n ie  p lanów  prod.uacyjnych, d.a ucz . 
nia zjednoczenia p a r t i i robotnUwych,

ko le jow ego l in i i  średnicowej w  W ar
szawie, zobow iązali się zwiększyć w y 
s iłk i i  tempo robót na wszystkich od
cinkach pracy, aby zakończyć budowę 
m ostu średnicowego w  skróconym  
te rm in ie  t j .  do dn ia 1 lutego 1949 r.

K A T O W IC E

K ole jarze  węzła toruńskiego posta
n o w ili uczcić czynem dzień Z jedno
czenia P a rt ii Robotniczych.

K o le jarze  oddziału ruchow o-iK .n- 
dlowego u c h w a lili podwyższyć w yd a j 
ność p racy w  listopadzie przez uzy
skanie oszczędności w  parowozo-go- 
dzinaeh p racy m anew row e j o 5 proc., 
zredukowanie postoju ilośc i wagonów 
lądow nych o 1 proc,, przyśpieszenie za 
ładunku  i  roz ładunku wagonów tow a 
row yeh o 1 proc., podwyższenie •  J9 
proc. regularności biegu pociągów o- 
sobowyeh i zw iększenie w ydajności 
jednostek pracy o 15 proc. ponad u - 
śtaioną normę.

P racow nicy nap raw y wagonów z 
Grudziądza zobow iązują się zwiększyć 
naprawę wagonów z 10 do 12 dzien
nie, do dn ia  1 g rudn ia  nap raw ić  10 
wagonów bezpłatn ie poza godzinam i 
pracy. Parowozownia g łów na 3 klasy 
w  Grudziądzu postanaw ia zm niejszyć 
wyznaczoną norm ę rozchodu sm arów 
m inera lnych  ra  parowozy o 7 proc.

Robotn icy i  p racow nicy ad m in is tra 
c ji PKP T o ru ń  zobow iązują się m .in. 
przekroczyć do 31 g rudn ia  p ian  robót 
o 10 proc.

800 ko le ja rzy  *  oddziału e lektrotech 
możnego uchw a liło , iż w ykona ją  rocz
ny Pleń ro b ó t do 30 listopada. Ponad
to oddział przeprow adzi k ilkase t do
datkow ych prac w  dziale zabezpiecze
n ia  ruchu pociągów.

K ole jarze Śląscy w yko nu ją  roczny 
p ian Pracy do 1 grudnia, b r.

W A R S Z A W A
P racow n icy „M ostosta lu*' w  liczb!« 

518. za trudn ien i p rzy  budow ie mostu

Członkow ie Z w iązku  Zawodowego 
P racow n ików  Państwow ych postano
w i l i  pracować dodatkow o do dn ia 15 
g rudn ia  dwa razy tygodniow o po trzy  
godziny d la  przyspieszenia z.ałstwie- 
n ia  sp raw  urzędowych i podań in te re 
santów.

Równocześnie pracow nicy Urzędu 
W ojewódzkiego postanow ili w  ciągu 
na jb liższych niedzie l . do dn ia  K o n 
gresu Z jednoczeniowego pracować 
przy budow ie „Pałacu Dziecka“ 
RTPD, wznoszonego w  Katow icach. 

------ o------

R z ą d  a teń sk i 
po d a ł się do dysraisji
P A R Y 2 , 12.11 (PAP). — Agencja 

France Presse donosi z A ten, że w  p>ą 
tek  o godz. 12.30 p re m ie r Sofulis po
dał się do d y m is ji w raz z m in is tra m i 
swego rządu.

W A L K I W S A L O N IK A C H
P A R Y Ż, 12.11 (PAP). — Zgodnie *  

doniesieniem  agencji R le fte r i F.llada. 
w  Salon ikach doszło do starć m iędzy 
w o jskam i faszystow skim i e powstań 
cami. Szczególnie zacięto u ta rczk i m * 

, ły  m iejsce w  dz ie ln icy  Tum ba.

S tra jk  generalny w  okręgi* parysk im
(D o ko ń czen ie  ze ***** *-®i)

W dzie ln icy łac ińsk ie j po lic ja  za . 
atakow ała pochód studenów. dokonu
jąc aresztowań. P o lic janc i odebrali 
studentom  sztandar i  podeptali go.

W ycliodzą na ja w  coraz to  nowe 
szczegóły zajść, w  czasie których po
lic ja  strzelała do m anifestantów , ra 
niąc penail 50 osób.

d e l e g a t  P O L S K I  W  ONZ

PIĘTNUJE Z Ł Ą  WOLĘ USA
w  t o k u  d y s k u s j i  n a d  sprawą r o z b r o j e n i a

Komunikat Ministerstwa Sprawiedliwości

W ydając powyższe zalecenie, M in i-  
ite rs tw o  S praw ied liw ości oparło  się 
pą następujących przesłankach.

W  ciągu osta tn ich m iesięcy elemen
ty  kap ita lis tyczne  k ie ro w a ły  do są
dów  liczne spraw y na ,tle przedw o
jennych zobowiązań p ra w n o -p iy w a l
nych, dom agając się od sądu wyso
kiego przerachow ania tych  zobow ią
zań. aby w  ten sposób bogacić się ko 
sztem w a rs tw  pracujących, przede 
w szystk im  z.aś kosztem m ało  i  śred
n ioro lnego chłopa.

W  b ra k u  ustawowego dotychczas 
uregu low an ia  tych zagadnień zdarza
ło  się, że poszczególne sądy w yd aw a
ły  w y ro k i w  opa rc iu  o różne podsta
w y  p raw ne 1 faktyczne, co powodo
w a ło  zamieszanie i  niepewność w  za
kres ie  tych  spraw. B y ły  w ięc w y ro k i, 
stosujące , zasadę nom inalizm u, ']■ 
zasądzające jeden z ło ty  za jeden zło
ty  zobowiązania przedwojennego, ale 
w  w iększości w ypadków  zapadały w y 
ro k ’., stosujące zasadę przerachowania 
—  w a lo ryzac ji, b io rąc za podstawę

(D o kończen ie  ze sti*. l - e>)
n jrozm aitszo m nożnik i, zaczynając od 
10, dochodząc aż do 300.

Ta rozbieżna p ra k tyka  nie mogła 
być u trzym ana. W yrok i sądów, k tó re  
stosowały zasady w a lo ryzac ji, odpo
w iada ły  często interesom  bogaczy 
w ie jsk ich  i  innych  elem entów ka p ita 
lis tycznych, a godziły w in teresy d łu ż 
n ików . re k ru tu ją cych  się z regu ły  z 
w a rs tw  pracu jących, szczególnie zaś 
z m ało i ś redn ioro lnych chłopów.

D latego leż M in is te rs tw o  S praw ie 
d liw ość”, sto jąc na stanow isku, że są
dy w in n y  bezwzględnie stawać w  o- 
b ranie in te resów  m**s pracujących
w ydało za lecenie natychm iastowego 
w strzym an ia  orzeczeń sądowych 1 po
stępowania egzekucyjnego w  stosun
ku  do zobowiązań przedw ojennych do 
czasu ostatecznego ustawowego u re 
gu lowania te j sprawy.

N adm ienić bow iem  należy, iż  osła 
teczne ustaw ow e uregu low an ie za 
gadnteń, związanych z przedw ojenny 
m i zobow iązaniam i p ryw a tno -p raw  
nym l. zna jdu je  się w  toku opracow y
wania.

Zakończenie przemówienia Enver Hodży
Poza ty m  Jugosław ia i  G recja dą 

ży ły  do dokonania podzia łu A lb a n ii, 
a W łochy chc ia ły  -zaanektować cały 
k ra j.  M ia ło  to w szystko na celu l ik w i 
dację niezależności A lb a n ii i  u jarzm ię 
nie narodu albańskiego.

W 1939 ro ku  za cichą zgodą A n g lii

i Cham berla ina W łochy faszystowskie 
napadły na A lban ię. Lecz naród a l- 
bański n igdy nis uznał okupac ji i od 
samego początku w a lczy! przeciw ko o 
kttpan tom  z b ron ią  W ręku. Dżięki 
w span ia łym  zwycięstwom  a rm ii ra 
dzieckie j nar ód albański zdoła ł poko
pać, w łosk ich  i  n iem ieckich  okupan
tów’.

P AR YŻ, 12.11. (PAP) W  K o n ik i '  Politycznej Zgrom adzenia Narodów  
Zjednoczonych toczyła się W p ią te k  rano w  dalszym  ciągu dyskusja 
nad sprawą rozbro jen ia .

Delegat S tanów Z jednoczonych O** 
borne po w tó rzy ł w ie le  oszczerczych
zarzutów  przec iw ko  Z w iązkow i K a 
dzieckiem u. lecz. zmuszony b y ł 
znać, że Stany Zjednoczone rożw U8^  
swoją produkc ję  wojenną.

Delegat P o lsk i d r  Suchy ośw iadczy1' 
że większość de legacji us iłu je  u h * '  
nąć dyskus ji nad zasadniczym 
einern rozb ro jen iu  i  rozważa kwe

stie nie m ające n ic  wspólnego z 
ty m  zagadnieniem. T ak  np. de legac ja  
Stanów Zjednoczonych, k iedy  ty iik 0 
zarysowuj« się ja k iś  układ ze Z w ‘My-' 
i;len i Radzieckim , zm ienia na tych 
m iast swe stanow isko i wysuwu now e 
żądania. Początkowo delegacja am e
rykańska  w ypow iada ła  się za kon iecz
nością kon tro li, k iedy jednak Zw iązek

Radziecki w łączy ł do swej rezo lu c ji 
przepisy o k o n tro li, Stany Z jednoczo
ne zażądały, aby „odbudowano zau fa
nie na święcie“  przed zawarciem  ja 
k iegokolw iek porozum ienia.

Dowodzi to, że Stany Zjednoczone 
nie mają najm niejszego zamiiaru po
przeć planu re d u k c ji zbrojeń, i  ogło
szenia zakazu b ro n i atomowej.

„N ie je,fit prawdą, że in tencje  Sta
nów Zjednoczonych są pokojowe — . 
oświadczył delegat Polski.

•Znaczna część budżetu am erykań
skiego idz ij. na zbrojenia.

Prawdą jest natom iast, ie  naród 
a iiie rykańsk i pragnie pokoju. D o w io d 
ły  tego ostatnie w yb ory  na prezyden
ta USA.

Jednakże k lik a  m il i ta ry stów  a tw a*

Centralny Komitet Współzawodnictwa Pracy
(D o ko ń c ze n i* * *  * tr . I  r*)

Pow oienna odbudowa A lb a n ii ctiU-a 
się m ożliw a dz ięk i w yd a jn e j pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego i G eneralissi
musa S ta lina . R ew oluc ja  Ludow a po
łożyła  kres nędzy ch łopów  albańskich. 
Reform a ro lna  przeprowadzona natych 
m iast po w yzw o len iu  k ra ju  dała w o l
ność i  niezależność m ateria lną  ch ło
pom albańskim . D zięk i re fo rm ie  ro l
nej przeszło 70 tys. rodz in  bezrolnych 
i m ało ro lnych  chłopów  o trzym ało  do 
podzia łu 320 tys. ha ziemi.

Następnie F,nver Hodża om ów ił 
sz,ezegółowo rozw ój ruchu  spółdziel
czego oraz zagadnienia odbudowy 1 
rozw o ju  życia ku ltu ra lneg o  w  A lb a 
n i i

Następnie zatw ierdzono regu lam in  
Cenie. K om ite tu  W spółzawodnictwa 
P racy i powołano szereg kom is ji.

Na zakończenie obrad powzięto dw ie 
uchw a ły .

P ierwszą % n ich, uznając doniosłość 
in ic ja ty w y  kopa ln i Zabrze —- Wschód 
w  spraw ie przedterm inow ego w ykona 
nia p lanu  na ro k  19-18, w  zw iązku z 
kongresem zjednoczeniowym  p a rtii ro 
botniezych. zwraca uwagę zarządom 
g łów nym  zw. za w . 1 g 1. kom ite tom  
współzawodnictwa pracy na końiecz-
ilOSO.

dalszej mobiliz&tGji k lasy robo tn i- 
esej do współzaw odnictw a pracy 

o skrócenie te rm in u  w y k o n a ł p la 
nu rocznego j dostarczenia k ra jo w i Se
tek i tysięcy l-on dodatkow ej p ro du k
cji,

2 ¡przeprowadzenia we wszystk ich za 
kładach pracy narad w ytw órczych

1

precyzujących zobowiążą fila  współza
wodniczących,
f ł  rozw in ięcia  szerokie j akcji, wśród 

in te lig en c ji technicznej, zm ierza
jącej do w łączenia je j do współzawod 
0 ie tw a  pracy i  okazania pomocy współ 
zawod u lezący m ro  bo t n ikorri,
A  rozpowszechniania i  w yko rzysta - 
*  Ilia  doświadczeń oraz metod przo

dow n ików  p racy wśród ogółu p ra cu ją 
cych pr/.ez organizow anie p rzodu ją 
cych brygad, w yk ładó w  przodow ników  
pracy o ich metodach pracy,

5 otoczenia wszechstronną opieką 
przodow n ików  pracy.

Druga uchwała, powżięia w związ
k u  ze zbliżającym  się zakończeniem V 
etapu m łodzieżowego współzawodnic
tw a pracy, uważa za wskazane wydzie 
lenie 28 m ilio n ó w  zł 'na nagrody dla 
n łłodocianych przodow n ików  pracy i 
m łodzieżowych brygad pracy.

r /a  celowo histerię wojenną, k tó ra  
pozw oli im  na otrzym an ie  od K ongre 
su k red y tó w  w o jskow ych niezbęd
nych dla  prowadzenia p o lity k i im pe
r ia lis tyczne j“ .

O m aw ia jąc decyzje w ładz  am e ry
kańskich  i b ry ty js k ic h  przekazania 
przem ysłu Zagłębia R u h ry  pod kon 
tro lę  niem iecką dr Suchy ośw iadczył:

„R eprezentu ję  tu ta j naród, k tó ry  
dw ukro tn ie  za życia jednfego pokole
nia pad ł o fia rą  agresji n iem ieckie j, 
naród, którego granice z N iem cam i są 
dłuższe, n iż granice innych k ra jó w . 
Oświadczam w  im ien iu  Polski, że 
w ie lk ie  ża iiiepokojen ie  panu je  w m o
im  k ra ju  w zw iązku ■/. p lanam i odbu
dowy potężnych Niemiec.

D rak  zaufania, o k tó rym  wspom i
nał delegat am erykański Osbocne 
jest rezu lta tem  p o lity k i S tanów Z je d 
noczonych i ich a lian tów .

Stany Zjednoczone i  W ielka B ry 
tan ia p o g w a łc iły  w  w ie lu  w ypadkach
uk ład y  poczdamskie i  częściowo u- 
kład ja łtań sk i.

Czyż trzeba przypom inać rezu lta ty  
kon fe ren c ji w arszaw skie j, w którc-J 
uczestniczyli .m in is tro w ie  spraw  ż.a- 
granicznych k ra jó w  Europy Wschod
n ie j, kon fe renc ji, k tó ra  w yraźn ie  Pr/tf
strzegała przed niebezpieczeństwę«1
odbudowy przem ysłu wojennego N ie
miec. ,

Polska doznała o lb rzym ich  
szczeń podczas osta tn ie j w o jn y  i  Jes 
szczególnie zainteresowana w  stvvl>'  
rżeniu w a run ków  um oż liw ia ją0- 1 
pokojową odbudowę. ,

Jednakże wniosek P o lsk i p rze w i
du jący rea lny plan rozbro jen ia , °  
pracowany zgodnie z. K a rtą  Narodow

kom is ję

Ą.resztpwąno 20 osób, w  tym  2 po
słów  kom unistycznych — P l~ rr» V il
lon  'V Valdeclc L 'H u ilie r , Aresztowanie 
posłów jest oczyw istym  pogwałceniem  
p rzyw ile ju  n ie tyka lności poselskiej.

5 osób, k tó re  odniosły ran y  od k u ł 
po licy jnych , przebyw a w  więz.ieniu.

Jednym  z pob itych jest redak to r 
.Hum anité '*, k tó ry  w  czasie m anifesta
c ji w yp e łn ia ł swe obow iązki zawodo
we. P o lic ja  pobiła rów nież 2 dzienni
karzy am erykańskich.

N ak łady  dzienników  „Hum anité** ! 
„Ce S o ir" k tóre zam ieściły sprawoz
daniu z zajść, zostały skonfiskowane. 
Ze w zględu na to, że cała reszta prasy 
parysk ie j zamieściła rów nież opisy 
zajść, n ie  ukryw a ją c  że po lic ja  użyła 
bron i, akcję m in is tra  spraw w ew nętrz
nych Mochfl uważa się za celowe w y
stąpienie przeciw  prasie niezależnej ł
d e m o kra tyczne j.

Z W O LN IE N IE  p o s ł ó w  
ARESZTO W ANYC H p o d c z a s  

ZA.TSC N A  PO LACH e l i z e j s k i c h

P A R Y 2, 11. (PAP). Francuska 
P a rtia  Kom unistyczna op ub liko w a . 
ła protest Przeciwko a takow i p o li
c ji na pochód by łych  K om batan tów  
i członkom  Ruchu Oporu, na Polach 
E lize jsk ich  w  dn iu 11 listopada. P ar 
lia  Kom unistyczna domagała się ró 
wnież zwolnien ia aresztowanych pod 
czas zajść posłów V illo n  1 L T Iu il lie r .

W godzinach popo łudniow ych po
słowie V il lon i  L T Iu il l ie r  zostali 
•¿wolrileni.

■------o------

lów ie-

% jednoczonych został przez 
odrzucony".

W zakończeniu swego przemc  ̂ _ 
nia d r Suchy podkreślił, że jodynie 
przy jęc ie  rezo luc ji radzieck ie j i P0f  
skie.j może doprowadzić do rzeczyw i
stego rozbro jen ia  i u ła tw ić  porozu
m ienie m iędzynarodowe.

Na popo łudn iow ym  posiedzeniu 
p rze m aw ia lij przedstaw icie le państw 
zachodnich, 'k tó rz y  pop ie ra li p ro je k t 
rezo luc ji be lg ijsk ie j. P ro je k t ten °d " 
racza bezterm inow o skuteczną re d u k 
cję zbro jeń, a zam iast tego wysuwa 
propozycję zbierania przez specja lny 
organ k o n tro li tn fo rm acy] o stanie 
zbrojeń w poszczególnych państwach-

iu J ln \a rm a
In k ln ilk K lm )

Ę cIpsUiMm  lUHßyefi s iłi ^
”''lH t& im o tn  i  dołosł^m M i

P ro d u k c ji  P a ń s tw . F a b r. ZJ. Z a k ł- 
Pr7.<*m. Farm. Żądać w aptekach i
d ro g e r ia c h

%vf. Słowian Płd. piętnuje 
politykę k!iki Tita

BUDAPESZT, 12.11. (PAP). —  W 
dn iu  bm odbył się tu  k ra jo w y  zjazd 
demokratycznego Z w iązku  S łow ian To 
łudniowych, O brady zagaił generalny 
sekretarz Zw iązku poseł Andras K o 
war, po czym zabrał głos b. korespon 
den'- jugosłow iańskie j agencji Tanfug-— 
Ozien. Oświadczył on w  swoim  nrzemó 
w ien iu, że T ito  i jego k lik a  stosują n i° 
słychany te rro r w  celu u trzym an ia  
przy w ładzy. Zebrani jednom yśln ie  u- 
ch w a lili rezolucję, w  k tó re j s tw ie rdź* 
się, że większość p a rtii kom unistycznej 
w Jusóstaw jj pozostała w ierna Ideolo
g ii M arksa J Lenina i doprowadzi do 
upadku T ita  i jego grupy.
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JOZEF K O W A L C Z Y K (1)

AGENTURA REAKCYJNA PRZY ROBOCIE
W  świetle nowych dokumentów

Traf zdarzył, że akurat, gdy przed 
W-ojskowym Sądem Rejonowym w 
Warszawie toczy się rozprawa prze
ciwko K. Pniakowi i 1jow. oskarżonym
o działalność szpiegowsko-reakcyjną,
natknęliśmy się na plik dokumentów, 
rzucających jaskrawy snop światła na 
niedawną przeszłość głównego oskar
żonego i jego najbliższych wspólni
ków spod znaku W RN. Dokumenty 
te odnoszą się do wydarzeń z r. 1936. 
Ściślej mówiąc: odsłaniają one długie 
pasmo zbrodniczych wyczynów ó w 
czesnych wodzów prawicowego 
CKW  PPS w osobach Pużaka, Żarem 
by i Arciszewskiego.

Trójka ta, od dawna związana sil - 
nymi więzami z potajemną mafią pił
sudczykowską, z zimną krwią wyda
wała klasę robotniczą na łup sanacyj
nego faszyzmu. Maskując się na zew - 
nątrz opozycyjnymi frazesam i, ci Wier 
ni agenci Składkowskiego, Becka i Ry 
dza-Smigłego w rzeczyw istości oczy
szczali pole dla awanturniczej polityki
faszystowskich „uzdrawiaczy Polski. 
Podczas gdy szerokie koła członków 
PPS rwały się do walki ramię pr„y ra 
mieniu z komunistami — piłsudczyko
wska agentura w ciałach kierowni
czych PPS wyłaziła ze skóry, aby roi 
bijać wspólny front robotniczy.

Niech mówią dokumenty.
D uże osiągnięcia jednolitego fr°n' 

tu w r. 1935 przeraziły niewątpliwie 
klikę piłsudczykowską i jej agentów w 
CKW  PPS. Ówczesny sekretarz gene 
ralny PPS Pużak i jego najbliżsi współ 
pracownicy, Arciszewski i Zaremba, 
rozwinęli w 1936 r. nieprzebierającą w 
środkach kampanię przeciwko lewicy 
pep Osowskiej i komunistom. A -zara
zem rozpoczęły się nowe potajemne 
kpnsrachty między' rządem sanacyj
nym a prawicowcami w CKW. Nie u- 
*Ho to uwadze KPP.

„.W  ca łym  k ra ju  zaznacza sio 
zw ro t wodzów PPS w  stronę reak
cy jną — czytam y w  liśc ie sekreta
r ia tu  K ra jow ego K P P  do B iu ra  Po
litycznego *  dn ia  7 marca r. —
Tego nie można objaśnić ty lk o  naci
skiem  rządu. Za ku lisam i musi sic 
coś dziać, Ci starzy działacze są tak  
przeżarci re form izm em  i  skorum po
w ani, że naw et na jlepsi z n ich pod 
naciskiem i  ,v obliczu jakieś ilu z y j-  
r.aczynają się wahać, cofają się, sta 
ją  się dw u licow i.
Wahania i iluzje wśród części człon 

ków CKW  zostały sprytnie.wykorzy- 
przez agentur? piłsudv-\ kO\\s.,ą 

dla silniejszego ujęcia steru p ji. i i  w 
swe dłonie.

W  te j c h w ili -  donosi Sekre taria t
K ra jo w y  dnia 7 maja -  Krupą k ie 
rowniczą w  PPS jest n iew ą tp liw ie  
K rupa-AR C ISZEW SKI B U Z A Ii^
ZA R E M B A . G rupa ta jest zdecyto-
" ’anym  j  ja w n ym  przeciw n ik iem  
jednolitego fro n tu  i  W duchu 
Prowadzi p o litykę  pa rtii. Vi yslugu 
je  się faszyzm owi, jest wrogiem  mas 
ludowych...
Czy' ta ocena była słuszna? PizyPom 

nijmy' sobie wydarzenia, które w^tym 
okresie wstrząsnęły życiem &p0łCti‘ 
nym Polski, a wtedy każdy, kto ty A° 
Potrafi obiektywnie myśleć będzie mu 
s'ał przyznać rację komunistom.

W  marcu wzniosła się w Krakowie 
Potężna fala walk masowych. Zwy
cięskie strajki w fabrykach czekolady 
Sucharda i Piaseckiego wzmogły na
stroje walki, wśród ogółu robotników'.
8 marca zastrajkowali szewcy'. Wokół, 
ĉgo strajku rozpoczęła się szeroka 

akcja solidarnościowa. Odbywały s:ę 
'wiece i  demonstracje. 18 marca wy- 
buchł strajk okupacyjny' w fabryce gu 
wy „Semperit“ . 20 marca ruch s1 raj - 
kowy przerzuca się do kopalń soli w 
Wieliczce. Wysuwane są żądania pod 
Wyżki plac, zasiłków i  pracy dla bez
robotnych.

W  nocy' z 20 na 21 policja sanacyj- 
na napada na robotników okupują- 
cych ..Semperit", usiłując wyprzeć mb 
2 terenu fabrycznego. Robotnicy stn- 
wiaią bohaterski opór, ale nie są w 
r-tanie utrzymać się wobec brutalnych 
R,aków policji. Wyparci z fabryki ro 
botnicy — wśród których jest więlc- 
s- ość kobiet — nie dają za wygraną i 
gromadzą się przed budynkiem febry 
‘■-11ym. Policja faszystowska atakuje 
'"zbronne kobiety, bijąc je w bestial- 

j1, sPosób. W  rezultacie masakry po- 
^cyjnej trzy robotnice odniosły cięż
ąc rany. jedna spośród nich była w 

cdrniennym stanię i umarła no kilku go
dżinach.

N a wieść o tych bestialstwach poli
cji rozpoczął się w Krakowie strajk 
demonstracyjny, który' ogarnął m. inn. 
tramwaje i robotników użyteczności 
publicznej. Wielotysięczne dmonstra- 
cje zapełniły ulice miasta. Policja strze 
la ~  padają ranni i zabici. Nic skutku 
ją już szarże policyjne i wzburzeni ro 
botnicy przedzierają się do centrum, 
na planty', gdzie budują barykady.

Władze straciły głowę, widząc groź 
bą dalszego rozszerzenia się walk. W  
Krakowie szybko zjawili się przedsta 
wiciele rządu i podpisana została z ro
botnikami „Semperitu" umowa, prze
widująca 1 0 — 18 proc. podwyżki i 
uznanie związku zawodowego. W yra
żono także zgodę na wydanie trupów, 
urządzenie pogrzebu i wycofanie po
licji. Strajk w „Sernpericie" zakończył 
się — inne strajki również zostały 
przerwane.

Walką robotników krakowskich 
kierowali od początku komuniści i le
wicowcy z PPS — wbrew uporczy
wemu przeciwdziałaniu prawicy pe- 
pesowskiej i naciskowi prawicowego 
CKW. C zęść pepesowców w kierow
nictwie strajkowym poczęła pod ko
niec strajku poddawać się temu naci
skowi, prąc do likwidacji walki./ O- 
świadczyli oni -— jak czytamy w spra 
wozdaniu okręgowego kierownictwa 
KPP w Krakowie —- że nie mogą brać 
dalej udziału w jednolitym froncie, 
chociaż zgadzają się z hasłami.

Nie mogą — dlaczego? „Motyw — 
CKW , aczkolwiek oficjalnie nie chcą 
obwiniać C KW “ — czytamy w tymże 
sprawozdaniu. Ci zastraszeni przez 
CKW  pepesowcy mówili do komuni
stów, którzy' proponowali rozszerze
nie strajku:

„...w iem y, ł.e macie masy za sobą. 
że możecie teraz, przeprowadzi® u- 
chwat®, ale m y w tedy m usim y zdjąć 
z siebie odpowiedzialność. W y sami 
da le j k ie ru jc ie , w y łońcie  kom itet 
strajkowy, niech on k ie ru je , legali
zuje itd., m y łam ać n ie  będziemy“ — 
Po walkach w Krakowie agentura 

‘sanacyjna w CKW  prowadzi już wszę 
dzie otwartą nagonkę przeciwko f°~- 
munistom i pepesowskim lewicowcom- 
Wedle informacji obwodu węglowego 
KPP z 15 kwietnia na zagłębiowskiej 
konferencji PPS.

„P użak p rzyp uśc ił w śc iek ły  »tak 
na nas — należy nas zlikwidować. 
Szereg delegatów' po lem izuje z Pu- 
żakiem, dowodząc, że m y dobrze i 
szczerze pracujem y. Górnik odgra
dza się od Pużaka. Jest za współpra
cą w' ram ach m ożliwości. Szym. z 
Hohenlohe in fo rm u je , że — u siebie 
mają w  uołach porozum ienie z n a 
m i i  będą kontynuować. W  tym  du
chu przem aw ia ł również radca z hu 
ty  Laura  i  Delegat z Pszczyńskiego 
m ów if: „N IE  ZA  ZDRADĘ IC H  
P R ZE Ś LA D U JĄ  (t.zn. kom unistów), 
A  Z A  TO, ŻE BR O N IA  IN T E R E 
SÓW M A S “ .

Bezpośrednio po walkach w  Krako
wie CKW  Ppg przyjm uje ostrą u- 
chwalę, sk ie row aną przeciw ko jed
nolitem u fro n to w i. Nie bacząc na to 
KPP, po pow o łan iu  rządu „s ilne j rę
k i"  na czele ze S law o '-S k ładkow skim  
zwraca się jednak do CKW  z p ro po 
zycją w spólnej w a lk i. P° początko
w ych  w ykrę tn ych  odpow iedziach na
stąp iła <— ja k  by ło  do przewidzenia 
odm owa. W y w o łu je  to oburzenie w  
do łow ych  organizacjach PPS.

N A  Z E B R A N IU  W A R S ZA W 
S K IC H  C ZŁO N K Ó W  PPS - -  CZY
T A M  i '  W L IŚ C IE  S E K R E T A R IA 
T U  KRAJO W EG O  Z 8 K W IE T N IA
— W Y S TĄ P IE N IE  JE D N O LITO - 
FRO NTO W CA PRZECIW  U C H W A 
LE  I  ZA  JE D N O L IT Y M  FRO NTEM  
SPO TKAŁO  S}ę  z  O W A C Y JN Y M  
P R ZYJĘC IEM . P ow tarza ją  się w  ca
ły m  k ra ju , n ie  ty lk o  w  Warszawie, 
fa k ty , stw ierdzające, że reakcyjne 
elementy PPS bardzo często nie pa
n u ją  naiI  do łam i, że do ły  nie chcą 
z ryw an ia  z nam i. P isaliśm y już Wam
— ja k  P«d naciskiem  mas działacze 
rea kcy jn i zmuszeni b y li na przestrze 
n i k ilk u  d n i zm ieniać fron t. AŻ W 
KONGU W BREW  W ŁA S N Y M  PO
P R ZE D N IM  D Y R E K TY W O M  —• D A 
W AO ZGODĘ SW Ą N A  JE D N O L I- 
TOFRO NTO W E M AN IFE S TA C JE . 
Podobne rzeczy obserwujem y i  obe
cnie... Na kongresie CZG na Śląsku 
le w i i je dn o lito fro n tow cy  zgłosili rczo 
lucję , stw ierdzającą, że uchw a ły  Ra
dy Naczelnej przeciw  jedno litem u 
fro n to w i nie odpow iadają ich prze
konaniu i  w ypow iada ją  się za ca ł
k o w itym  je d n o litym  frontem  o rgan i
zac ji robotniczych. Na zebraniu CZG 
na K azim ierzu przeszła uchwala 
przeciw  Radzie Naczelnej. U chw alo
no też — na zasadzie uzgodnienia z 
K D  PPS — m ajow y sztandar jedno-

lito fro n to w y  uznać za d ru g i sztandar | wała uligę Janowską wiodącą na etnen 
zw iązku. W  Łodzi dzieln ica PPS Fa
bryczna p rzy ję ła  uchwałę przeciw

KOMSOMOt W WALCE i ODBUDOWIE
W y w ia d  z to w . J. Z A R Z Y C K IM  -  przew odniczącym  

delegacji polskiej na uroczystość 30-lecia 
K o m s o m o ł u  w  M o s k w i e

Gen Janusz Z a rzyck i — przewodniczący Zarządu G łównego Z M B, k tó ry  
stał na czele delegacji m ło d z ie ży  polskie j na uroczystości, związane 7- , 
ciem  K om som o łu , po powrocie ze s to licy  Zw. Radzieckiego podzie lił stę sw y-

tarz — demonstranci niszczą barykadę,
staczają dosłow nie  szereg b itew  z po- 

Radzie Naczelnej,(podobnie u jedwab , j . dono d a ,0 towarzyS2a na 
ntkow . W  W arszawie u tra m w a ja rz y ; l ł  1 1

cmentarz. Nad grobem przemawiają
członkowie KPP i Kom. Zw. Miodzie 
ży. W alki uliczne trwają i po pogrze
bie, mimo że na ulicach pojawiły się 
czołgi. Kilkudziesięciu zabitych i k il
kuset rannych robotników — oto jed 
dnodniowy posiew faszystowskich 
morderców.

W  odpowiedzi i na tę niesłychaną 
zbrodnię komuniści i jednolitofrontowi 
pepesowcy, którzy w tym oikresie po
siadali poważne wpływy we władzach 
lwowskiej organizacji PPS, ogłosili de
monstracyjny strajk powszechny. Jak 
zwykle prawica PPS próbowała utrą
cić uchwałę o strajku.

Na drugf dzień po pogrzebie — czy 
tam y w  In fo rm a c ji S ekre taria tu  
KPE —■ p rzy jech a ł Arciszewski. D o
w iedziawszy się, że ma być p ro k la 
m owany na pon iedzia łek s tra jk , o- 
św iadczył w  im ie n iu  C K W  „zab ra 
niam “ . O dbyło się ostre starcie m ię
dzy n im  i  je dn o lito fro n tow cam i. O- 
sta tn i ośw iadczyli, i e w b rew  zaka
zom C K W  — s tra jk  będzie. Część 
p raw icy dem onstracy jn ie  ustąpiła z 
OKR.

W  innej relacji partyjnej znajduje
my następujące dodatkowe szczegóły 
0 tej prawicowej dywersji. .

Na d ru g i dzień rano przyjechał 
A rciszewski z rozporządzeniem , żeby 
PPS w yco fa ła  się ze s tra jku . OKR 
odrzucił te  d y re k ty w y , prok lam u jąc 
wraz z nam i s tra jk  na poniedziałek. 
RO BO TN IC Y C H C IE L I B IĆ  A R C I
SZEW SKIEGO.

Strajk doszedł do skutku i ogarnął 
Wszystkie zakłady pracy, wszystkich 
bez wyjątku robotników. Stanęły tram 
waje porzucili pracę warsztatow
cy kolejowi. „W e Lwowie była mała 
rewolucja" — tak ocenił wtedy walki 
lwowskie b. minister Bartel,

z przedstaw icie lem  PAP.

na przedw yborczym  zebraniu w ypo
wiedziano się przeciw . Bardzo charalt 
terystyczne w ystąp ien ie  B. (chyba 
B a r lic k i — J. Kow .). Jak  n igdy do
tąd w yraźn ie  i zdecydowanie w y 
s tąp ił przeciw  rea kcy jn e j części 
CKW , p rzeciw  uchwale o zerw an iu  
fro n tu  za fron te m  z kom unistam i. 
Bardzo ostro w ypow iedz ia ł sig prze
ciw  nowem u rządow i: „N IE  B A Ł E M  
SIĘ B R ZEŚC IA , N IE  BOJĘ SIĘ I  
BEREZY. TE N  Ś M IG ŁY  N IE  JEST
z b y t  Śm i g ł y  n a  u m y ś l e “ ...

To stanowisko odzwierciedla bojo
we nastroje mas pracujących i parcie 
dołów członkowskich PPS do ścisłej 
współpracy z komunistami w walce z 
sanacyjnymi ciemiężycielami Polski.

Nowym potężnym wyrazem wzmac 
niania się walki jednolitof ront owej 
wbrew i mimo zakazów reakcyjnej gó 
ry' PPS -— były wydarzenia lwowskie, 
które do głębi poruszyły najszersze ko 
la społeczeństwa polskiego.

Otóż wkrótce po strajkach krakow
skich granatowa policja lwowska za
strzeliła podczas demonstracji bezro
botnych jednego z uczestników, ro
botnika Kozaka. Dziesiątki tysięcy o- 
sób wzięło udział w manifestacyjnymi 
pogrzebie. Długi pochód ze sztandara 
ini przez ulice Lwowa był kilkakrot
nie ostrzeliwany przez oddziały polf 
cyjne uzbrojone w kulomioty. Nie 
chciano bowiem dopuścić do pocho
wania zabitego na cmentarzu janow
skim, jak tego sobie życzyli robotnicy. 
Padali od kuł robotnicy niosący' na 
swych barkach trumny .— zastępowali 
ich inni, póki nie zwalały ich z nóg no 
we salwy'. Rozbestwieni policjanci pió 
bowali odebrać trumnę z ciałem poleg 
lego, lecz robotnicy zapamiętale nie 
wypuszczali jej z rąk. „Zabijcie mnie, 
nie dam — wołał jeden z robociarzy, 
obejmując rękoma trumnę towarzysza, 
udy przeszyła go kula ■— zastępowali
go inni robotnicy. Policja zabarykado

mi wrażeniam i
2YC ZLIW O &C r  SERDECZNE 

PRZYJĘCIE
_ Nasza delegacja, w skład k tó re j

weszli poza mną przedstaw iciele władz 
naczelnych ZMP tow. tc*w. M orawski 
i M otyka — oświadczył na wstęp ie gen. 
Zarzyck i — udała się do M oskw y na 
zaproszenie Antyfaszystowskiego K o 
m ite tu  M łodzieży Radzieckiej. W ciągu 
całego naszego pobytu spotykaliśm y 
się z serdeczną życzliwością, okazywa
ną nam przez gospodarzy. P rzew odni
cy ł  tłumacze u ła tw ia li nam  zwiedze
nie sto licy ZSRR i szeregu zakładów 
pracy, fa b ryk  i  kom binatów , gdzie mie 
liśm y  możność zapoznania sjq z w arun 
kam i pracy i życia m łodzieży radziec
k ie j.  B y liśm y też w  b lisk im  kontakcie 
z Kom ite tem  C entra lnym  Kom som ołu.

KO M SO M O LC Y D Z IE L Ą  SIĘ 
D O ŚW IAD C ZEN IEM

M łodzież radziecka uczciła 30-lecie 
swej organ izacji w ykonu jąc i  przekra
czając roczne p lany produkc ji.

W  d n iu  roczn icy odbyła się w  sali 
W ie lk iego T eatru  w  M oskw ie uroczy
sta Akadem ia, na k tó re j sekretarz KC  
Kom som ołu M ich a jło w  w yg łos ił ofoszer 
ny  re fe ra t o 30-letnich dziejach te j o r
ganizacji. Następpego dn ia odbyło się 
spotkanie p rzyby łych  na uroczystości 
de legac ji zagranicznych z m oskiew 
sk im  ak tyw em  Kom som ołu. W serd icz 
ne j i  m iłe j atmosferze kom som olcy Mo 
skw y  p o d z ie lili się swym  doświadcze
niem  z delegatam i Polski, F ranc ji, N o r
w eg ii, Czechosłowacji, W ęgier, B u ł
g a rii, R u m un ii, F in la n d ii i  W łoch. 
Obecny b y ł rów nież przewod
niczący Ś w ia tow ej 
ży D em okratycznej 
przewodniczący M iędzynarodowego 
Zw iązku. S tud en tó w —  Groman.

Len inow sk i K cm som o ł — m ów i da
le j gen. Z arzyck i — zawdzięcza sukce
sy organizacyjne, po lityczne, społeczne 
i gospodarcze oparciu  swej pracy na 
ideolog ii m arksizm u - len in izm u oraz 
opiece Ws z o chz w iążk o w  ej K om un is ty 
cznej P a r t ii (bolszewików). P artia  prze 
kazuje K om som ołow i swoje bogate do 
świadczenia i czuwa tro sk liw ie  nad roz 
w ojem  o rgan izac ji m łodzieżowej. 
Członkowie Kom som ołu zdają sobie 
sprawę, że z czasem zastąpią swych 
starszych tow arzyszy w  w ie lk ie j p ra 
cy nad um ocnieniem  i dalszym rozwo-

jem  ustro ju  spraw iedliw ości społecz
nej Pragną być pe łnow artościow ym i 
bo jow nikam i o w ie lką  sprawę kom u
nizmu.

Toteż w  h is to rii Kom som ołu zna jdu je  
m y tak chlubne ka rty , ja k  bohaterskie 
czyny okresu rew o luc ji, w o jn y  domo
w ej i  w a lk i przeciwko in te rw e n c ji, o l
b rzym i w k ład  w  budowę pierwszego 
państwa socjalistycznego na świeeie, 
niezłomną w a lkę  z faszyzmem i wspa
n ia ły  udzia ł w  odbudowie zniszczone
go przez N iem ców k ra ju .

Szczere i serdeczne kon tak ty  m ie 
dzy m łodzieżą polską i radziecką po 
głębione zostaną obecnie częstymi 
w y jazdam i naszej m łodzieży d<ł 
ZSRR. Pozwoli to nam zapoznać się 
b liże j z w ie lk im i osiągnięciami i pra 
cą komsomolców. W ie lu  naszych 
członków przejdzie w  ZSRR pnre.sz.lt r> 
len ie  zawodowe zdobywając cenne 
d la  naszej p ro d u kc ji doświadczenie. 
Równocześnie pogłębim y wzajem ne 
stosunki p rzy jaźn i drogą ożyw ione j 
korespondencji i w ym iany w yd aw 
n ictw .

T R O S K A  O M ŁO DZIE?,
Pragnę dodać, że nasza delegacja za

skoczona została osiągnięciami dziecię
cej organizacji p ion iersk ie j, k ie row a - 
nej przez Komsomoł, p rzy pomocy na
uczycielstwa. W samej ty lk o  M oskw ie 
is tn ie je  20 domów p ion iersk ich ora* 
w span ia ły  „Pałac P ion ierów “ . P ionie
rzy  posiadają własne zespoły te a tra l
ne, chóry, o rk ies try  oraz bogaty sprzęt 
roz ryw kow y  i  sportowy. Państwo po- 

row m ez ^  ‘ p lon ieron l bardzo w ydatnie, w y -
j  Federacji M łodtue- dzieci radzieckie w  cienie j
‘ 1 G uy ae B ‘ S 1 i radosnej atmosferze, rozw ija jąc  je d 

nocześnie je j w a lo ry  fizyczne i  mo
ralne.

W całej pracy Komsomołu i  organ i
zacji p ion ie rsk ie j — kończy gen. Za
rzyck i — rzuca s:ę w  oc?v niezwykle 
wysoka aktywność członków  tych o r
ganizacji. Jeśliby porównać a k ty w 
ność naszej m łodzieży z aktywnością 
komsomolców w fab rykach, szkołach, 
wyższych uczelniach i organizacjach 
okazałoby się. że jesteśm y jeszcze da
leko w  tyle. Dotyczy (o przede wszyst
k im  młodzieży żeńskiej, k tó ra  w  ZSRR 
nie ustępuje, ale częstokroć przewyższa 
aktywnością młodzież męską.

NIEMIECKIE KONCERNY NA WIDOWNI
P  b  klęsce Niem iec hitlerowskich o d e b r a n o  n iem ieck im  ma

gnatom  przem ysłow ym  jako czołowym w inow ajcom  faszyzm u 1 w o j
ny- P®awo zarządzania ciężkim  p r z e m y j  W g łę b ia  R uhry. 10 listopada
b r -  ^  m ocy decyzji w ładz amerykańskich i  angielskich p r  z y  w  r  ó-

c o n o im  to  prawo. Oto jes t sens ¿ecyz.il ogłoszonej przed dw om a dn ia-

"e  Frankfurcie n/M cnem . NaleW obecn,'e MpytaĆ ja k  d” ? °  d°  teJ 
decyzji amerykańskich i  angielskich władz okupacy jnych i  ja k ie  jest je j

znaczenie?

/W w y n ik u  podzia łu  N iem iec na stre- 
iy  okupacyjne p rzypad ły  A ng likom  
izą dy  nad na jba rdz ie j uprzem ysłow io- 

częścią N iem iec, obejm ującą 55a-. 
głębie R u h ry  i  koncen tru jącą między 
in n y m i 83,5 proc. p ro d u kc ji w ęg lfl ’ 
7 6 ,a proc. p ro d u kc ji stali.. A m e r y k a -  
me, k tó rz y  dążą do opanowania ca
łych  N iem iec Zachodnich i k tó rzy  czy
nią z N iem iec Zachodnich swą zasad
niczą bazę w  Europie, dla realizacji 
p lanów  panowania nad światem, ni® 
godzili się au i na chw ilę  z tym  stanem 
rzeczy, w  k tó rym  w łaśnie Anglicy. 
a n ’e ®cii decydują o najważniejszym  
re jon ie  przem ysłow ym  w  Niemczech.

H is to ria  stosunków am erykańsko - 
angie lskich w  Niemczech w okresie P° 
w o jen nym  jest też h is to rią  wypierania 
Anglików z ich pozycji i opanowywa
nia tych pozycji przez Amerykanów. 
Równo przed rok iem  w  listopadzie

1947 r. A n g lic y  zostali zmuszeni do u - 
stępstwa w  dziedzinie węgla. Na m ie j 
sce angielskiego Urzędu K o n tro li nad 
przemysłem w ęglow ym  utw orzono w  
listopadzie 1947 r  .wspólny am erykań
sko - angie lsk i U rząd K o n tro li, w  k tó 
rym  A m erykan ie  posiadają jednak fak 
tyczną przewagę. Zw ycięstw o to nie za 
dowoliło wówczas A m erykanów  z 
dwóch .względów. Poi pierwsze dlatego 
że poza zasięgiem' ich w p ły w ó w  pozo
stała druga zasadnicza gałąź przem y 
siu R uhry , m ianow icie przem ysł że
lazny i  stalowy. Po w tó re  dlatego, że 
amerykańscy im peria liśc i p rą  w  grun 
cie rzeczy do lik w id a c ji wszelkich 
fo rm  k o n tro li pub liczne j i do zapew - 
nienia niczym  nieograniczonej swobo
dy działania m onopolom  kap ita lis tycz 
nym  w  Niemczech.

Decyzja z 10 listopada br. czyni za 
dość zadaniom am erykańskim  w  oby

Zdarzenie towarzyskie
Jałcie są s k u t k i  spo tk a n ia  dzie '  

sięciu san ac y jn y c h  p u łk o w n ik ó w ,  
d w u d z ie s tu  sanacy jnych  p re m ie ró w , 
120 lo ty  czek sanacy jne j  „ d w ó jk i ‘ 
w e  w s z y s tk ie  pa r t ie  p o l i tyczn e  P o l '
siei p rze dw rze śn iow e j?  Po p ie n o
sze jes t  n ie s a m o w i ty  t ło k  i  je że l i  
k toś  się p o tk n ie  o czyjhś nogę, v  jw  
czas m ożna m ó w ić  o „ s k o k u  o w ty c z  
ce“ .

S p o tk a n ie  tak ie  m ożna by ło  o- 
s ta tn io  og lądać w  L o n d y n ie .  P rz y 
b y ł  ta m   ̂e x ‘ w ic e m a rs z a le k  se jm u,  
e x - r e d a k to r  nacze lny  ,,G aze ty  Po l  
s k ie j “  p łk .  M ie d z iń sk i .  P r z y b y ł  tam,  
aby zg łos ić  swą k a n d y d a tu rę  na  
„w o d z a " .  P on iew aż  p rz e b y w a ł  on  
do tąd  w  Rodezji,  w ięc  r o b i ł  tam  
m a łe  w p r a w k i  zadow a la jąc  się po 
z y c ją  wodza  k i l k u  p le m io n  ta m te j 
szych tu b y lc ó w .  Oczyw iśc ie  — tup ro  
w a d z i ł  ta m  n iezw łoczn ie  rangę  p u l- 
k o u m ik a . M ó w ią  też, że b y ł  r ó w 
nocześnie re d a k to re m  naczel. U n 
r z ą d o w e j  gazety ty c h  p lem io n .  Po
dobno gazeta b y ła  ś w ie tna  .a.le t y ł '

ko dlatego, że M ie d z iń s k i  nie opa
nował ję zyka  ro d e z y js k ic h  m u r z y 
nów.

M iedzińskiem u znudziło  się w  Ro 
dezji. P rzyby ł do L o n d y n u  i  w yg ło  
s ił odczyt, w  k tó ry m  uzasadniał swo 
je  wodzowskie aspiracje. W  pew 
nym. momencie pow iedz ia ł, o kim ś  
że to „s ta ry  ła jd a k “ . W ówczas z sa 
l i  rozleg ł się głos:

, ,A  pan je s t  s tarą sanacy jną  ś w i
n ią “ !

I  co dale j? Da le j . . ,  O d b y ło  się o- 
gólne, eon amore i  eon fuoco m or-  
dobicie. M ie d z iń s k i  z d o b y ł  ostrogi 
„w o d z a “ . N ic  w a r to  je d n a k  poświę  
cać zby t  w ie le  u w a g i  jego przysz
łe j  kar ie rze ,  pon iew aż  mora1 m o je 
go fe l ie to n u  jes t  n ie w ą tp l iw ie  taki., 
że każd y  k o m u  m ożna powiedzieć,  
że jes t  ś w in ią  i k o m u  m ożna obie 
tw a rz ,  — ma w sze lk ie  szanse, aby  
zostać, w  L o n d y n ie  „w o d z e m “ . A  no 
n iew a ż  ta k ic h  jes t  ta m  wie lu .. .

(Peer)

dwu tych  dziedzinach. B ry ty js k i urząd 
żelaza i  s ta li zostaje z likw idow any i 
na jego m iejsce pow sta je  wspólny u - 
rząd am erykańsko-ang ie lsk i dla spraw 
przem ysłu żelaznego i  stalowego, w  
k tó rym  jednakże znowu przewagę 
mieć będą A m erykan ie . Zniesiona zo
staje dotychczasowa form a k o n tro li pu 
b licznej okupantów  zachodnich nad ca 
łym  przem ysłem  R uhry . Koncerny wę 
głowę i sta lowe przechodzą pod zarząd 
niem iecki.

Decyzja z 10 listopada jest więc da! 
szym ciosem zadanym  angielskim  inte 
resom w  Niemczech Zachodnich. B ry 
ty jczycy zostają w yparc i z. dalszych 
swych pozyc ji w  tym  kra ju . Na czyją 
korzyść? Na rzecz Niemców i A m ory - 
kanów, a ściślej mówiąc na rzecz Ame 
rykanów  i  N iem ców.

w  ciągu całego okresu powojennego 
am erykańscy kap ita liśc i nieustannie 
w y k u p y w a li akcje i  udzia ły w  przed
s ięb iorstw ach niem ieckich. Jeszcze na 
początku b r. obliczano, że amerykańscy 
kap ita liśc i w y k u p ili już. około jedną 
trzecią przem ysłu Ruhry. Od tego cza
su stan posiadania m agnatów zza oce 
anu w zrósł zapewne jeszcze bardziej. 
N iem ieckie  koncerny stały się juz  w 
znacznym  stopniu koncernami am ery
kańsko -  n iem ieck im i, monopoliści nie 
m ieccy s ta li się już agentami monopo 
lis tó w  am erykańsk ich . Ostatnia decy
z ja  o przekazaniu zarządu przemysłu 
R u h ry  w  ręce niemieckie w jeszcze 
szerszej mierze udostępni przedsięb.or 
stwa niem ieckie ekspansji kap ita łu  a- 
m erykańskiego i jeszcze bardzie j przy 
spieszy proce* w łączania koncernów 
niem ieckich do systemu am erykańskie 
go, kap ita łu  finansowego.

W w yn iku  oku pa c ji anglosaskiej, 
która ' na podstawie uchw a ł poczdam - 
skich m iała z likw idow ać potęgę n ie 
m ieckich trustów  i koncernów, jesteś 
m y świadkam i fak tu , że niemieckie 
koncerny powracają do w ładzy i znów 
będą kierować — co praw da w  zmienio 
nych w arunkach po litycznych — nie
m ieckim  życiem gospodarczym. Zachód 
nie władze okupacyjne nie ty lko  nie 
z likw id ow a ły  m onopoli niemieckich, 
lecz w  ostatn im  sw ym  postanowieniu 
kreślą niedwuznacznie perspektywę 
dalszego rozw oju tych monopoli i za
pow iadają utw orzen ie  nowego trustu  
stalowego i  węglowego w  Niemczech 
Zachodnich.

P OSTANOW IENIF, o przekazaniu 
Niemcom adm in is trac ji przem ysłu 

stanowi dalsze ogniwo w łańcuchu k ro  
ków  rea lizowanych nrzaz a m ; r j ,..,ń - 
ską po litykę  odbudowy reakc ji n iem łec 
k ie j. Jest ona logiczną konsekw encją 
włączenia N iem iec Zachodnich tło pla 
nu M arshalla i zapewnienia im  u przy - 
w ilc jo w an e j pozycji w  tym  planie. O - 
statnie wydarzenie m iędzynarodowo 
wzm ogły jeszcze bardzie j zaintereso
wanie im p e riN is tów  am erykańskich 
sprawą Niemiec. Jak w iadomo N iem cy 
Zachodnie mają sic stać obok H iszpanii 
frank is tow sk ie j „osią“  montowanych 
obecnie „b lo kó w “  i „sojuszów '' zachód 
nich Zarysowująca się coraz w yraź
n ie j klęska im peria lis tów  na Dalekim  
Wschodzie i o lb rzym ie  zwycięstwa 
ch ińskie j A rm ii Ludow e j każą W a 
szyngtonowi zwrćcrć baczniejszą u wg 
ge na N iemcy Zarhodtrie t j.  na rnonn- 
oolistów, rew iz jon is tów  i m ilita ry s tó «  
zachodnio - niem ieckich. Postanowię - 
nip w ładz anglosaskich jest w łaśnie w y  
razem tego wzmożonego zainteresowa 
nia.

W dek la rac ji W arszawskiej K o n fe 
ren c ji m in is trów  spraw zagranicznych 
scharakteryzowano dobitn ie p o lity k ę ' 
Stanów Zjednoczonych i W ie lk ie j B ry  
tan ii w  Zagłębiu R uhry. Wskazano na 
to, że państwa te nie chcą dopuścić 
do przekazania trus tów  węglowych J 
m etalurg icznych na własność narodu 
niemieckiego. „Zw iększa to m ożliwość 
transakc ji m iędzy monopolam i am e ry
kańskim i i b ry ty js k im i z jedne j s trony, 
a n iem ieckim i m agnatam i przem ysłu 
węglowego i stalowego w Zagłęb iu 
R uhry  z d ru g ie j strony...1'.

Decyzja w ładz anglosaskich 1®st 
w łaśnie w yn ik ie m  tych transakcji i je 
dnocześnie przygotowaniem  gruntu  do 
dalszych jeszcze transakcji. W uchwale 
warszawskiej powiedziano dale j, że 
ten stan rzeczy „pociąga za sobą m ożli
wość odbudowy potencjału wojennego 
Niemiec i stworzenia ogniska now e j a- 
gresji n iem ieckie j“ .

T ym  w iększej też aktualności nabie 
ra dem okratyczny program  w sp ra 
w ie Ruhry, sform ułow any na kon fe ren  
c ji warszawskiej i p rze w id u jący  w y  - 
właszczenie karte li i trus tów  i przeką 
zsnie całego ciężkiego przem ysłu w  rę 
ce narodu m enreokiego oraz ustanow i« 
nie na przeciąg określonego czasu kon 
tro li czterech m ocarstw  nad tym  orz» 
m ysłem — ..w celu rozw in ięc ia  pokojo 
wych gałęzi przem ysłu Zagłębia Ruh
ry  i niedopuszczenia do odbudowy po 
tencja lu  wojennego N iem iec '1.

J. K O W A L E W S K I
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D O  F A B R Y K

D yrekc ja  F ilh a rm o n ii S t.ie e z n tj 
że w  bieżącym sezon.e 

D rzew iduje s-ę zorsaaiio-Trsaic sae. 
regn b e z lis tn y c h  koncertów , k tó re  

i  odbędą się w  warszawskich fa b ry . 
kach i zakładach p acy.

Równocześnie T eatr I.T.-zjresny w 
zw iązku z K o n g re s i- ii 7':-'. norze, 
n iew ym  zgłasza sUowcćć urządzę, 
n ia  dwudziestu b zpłaćnych końce", 
tów  w  warszawskich ośrodkach fa . 
brycznych.

Te dwa k ró tk ie  i  lakoniczne ko. 
m u ni ką ty  m ają sw oją wym owę. Na 
teren ie W arszawy jest to p ierwszy 
(i oby nie os ia 'n i) k rok , ueżynio. 
n y  p rz rz  a; lys tów . w celu u po. 
wszecanienia sz.uki. w  celu i:dostęp 
n ien ia  je j mason» robotniczymi.

M usim y przyznać, że nasz rotesJałk 
wie jest zbyt otrzaskany an i z ku", 
tu rą  muzyczną, ani z tea tra lną . Bo 
i skąd? K to  m ia ł dl ać o to —  fab ry  
k a n t czy państwo obszarn ików i 
przem ysłowców? Dziś, k ie dy  m ów i. 
m y o upowszechnieniu, o umasowie 
n iu  najszerzej po ję te j k u 'tu ry , nie 
w ystarczy urządzać zniżkowe przed 
staw ien ia i koncerty  „d la  sa ła ta  
p racy“  — choć i to jes t n iezm iern ie  
ważne — ale m usim y wychować so 
bie  nowego widza, przyzwyczaić «« 

„  do „konsum ow ania“  sztuki, n ła . 
tw ia ć  mu korzystan ie ze sztuki.

Z  d ru g ie j zaś strony ta k i bezpit. 
średni kon takt z fab rykam i, bo z io , 
średni kon iak  z szerokim i masami 
ludow ym i, nie jes t bez znaczenia i 
d ’.a samych a rtys tów .

W ypada w  tym  m iejscu zaapele. 
wać do k ie row n ikó w  św ie tlic  przy 
zakładach p rre y . aby postara li się 
ja k  na jprędze j nawiązać kon ta k t z 
F i',harm onią Stołeczną i  Teatrem  
M uzycznym  i uzgodn ili te rm in y  n s j 
bliższych koncertów .

R ih :.* n icy  n ie w ą tp liw ie  p rzy jm ą  
z zadowoleniem cenną in ic ja tyw ę  
m uzyków.

W b r e w  I r a  d n o ś g i s ra
pesfiiililfciłifM  przewidywaniom

ksedyiy. zesisłui aeaifeewGBe
K ie dy  Radą Państwa przyznała w  | m ińsk ie j 82a i  M arko w sk ie j 16»ukoń- ] ? 

cońcu wrzzżn a £30 m ili& ńów  z: k “ c- ceono c-dkc.w c>. a reszta ̂ wyrepaon- i 
i" tó w  na doraźną pomoc robotn iczym  low ana będzie w  połow ie listopada.dytóv/ na doraźną pomoc 
dzieln icom  W arszawy, is tn ia ły  poważ
ne obawy, czy pieniądza ..zużytkuje się 
w łaściw ie- do końca tego ro.ru.

i-.'-' i ” -/.:-'".- ov. aoy do takiego zartrzy 
ku  Zarząd M ie jsk i, m usia ł naprędce 
sporządzać spisy ob iektów , k tó re  na
leżało przy  inw estyc jach wziąć poci u- 
wagę. Trzeba by ło  szukać przedsiębibr 
ców do w ykonan ia  zleconych robót, 
sporządzać p lany i kosztorysy.

K iedy  pierwsze trudności udało się 
pokonać i przystąp iono .do robót,, na 
w ie lu  odcinkach p ra c y  ,zabrakło  m ałe- 
r is iu . lu b  zaw iodła przew idyw ana po 
moc spoleczeńi wa. A la rm u jące  no ta t
k i w pras’-e złowieszczo napom ykały 
już o zm arnow aniu funduszów, i n-e 
do trzym an iu  , te rm .n u  wykończsn.a 
prac. Zdaw ało  się, iż  w  pierwszym  
miesiącu rea liza c ji k redy tów  w łaśc i
w ie n ic nie zrobiono.

Jednakże w b rew  w szelkim  pesym i
stycznym  przew idyw aniom , zrobiono i 
to bardzo w ie le , m in o , ża ty le  czasu 

ccr.o r a  p rzyg o tow ań^ . O to of:- 
c 'n 'ne  w y n ik i za okres do 30.paździer
n ika  br.

Rozpoczęto prace na w szystk ich  bu 
dowlach. Ca łkow ic ie  wykończono re 
m ont baraków  przy u l. Zaw iszy 47. a 
w  80 proc i  50 proc. zaawansowane 
są prace w  barakach p rzy  u l. Ks. Ja
nusza i  na A nnopolu . Roboty w ed ług 
zapewnień przedsięb iorstw , wykonane 
będą nrzed term inem , to jest do 1 gru 
dn ia br.

Zupełn ie ' pom yśln ie  przedstaw ia się 
sprawa drobnych re m o n tó w .. B udyn 
k i p rzy  u! .ul. Zam ojskiego 55. Radzyń

Frzedz'ssiowe now'nmki z MZK

P rz y m ro z k i p rzyś p ie szy ły

Nie rozstrzygnięto, jeszcze natom iast 
kw estii zużytkowan a 35 m ;l. zł., prze ; 
znaczonych; początkow o'na budowę ba | 
raków.

DROGI

I  tu  te rm in  (15,12. br.) wykończenia j 
robót żos anie. na pewno dotrzym any: 
19 u lic  otrzym ało już  nowe jezdnie 
pruKOWO-łeszowe i brukow ane Iuo 
chodn ik i betonowe i pruzowo-leszowe, 
a dalszych 20 rozpoczętych, zaawan
sowanych jeśt w granicach 10 — 90 
proc.

Na ty m  odcinku m am y do zanoto- i 
wania nieprzewidziane w  początko
w y m  ulan ie  oszczędności. U dało się je 
zdobyć, dzięki skie row aniu  w yw ózk i 
gruzu w  miesiącu O dbudowy Warsza
w y  na roboty drogowe oraz d z ię k i  

I sp rzy ja jące j pogodzie.

r o b o t y  W O D N O -M E LIO R A C Y JN E

Budow a kanałów odwadniających, 
jednego większego ną T argów ku i dw u 
m niejszych na G rochówie, to jedna z 

I poważnie jszych i  na jw ięce j przez p ra - 
I sę „obsm arow anych“  inw estyc ji- 

Szczególnie często i  w  n iezbyt pochleb 
nych słowach pisano o Targów ku. M>- 
mo p ię trzących się tu  trudności, taA 
przedsiębiorstwo prowadzące robo.y- 
ia k  i kom is ja , uży ją  w szelkich środ
ków . by prace w odno-m e lio racy jne  
zakończyć w  term in ie .

V.’D O C IĄ G I I  K A N A L IZ A C J E

* poniew aż dużo czasu zajęło tu  p rzy 
gotow yw anie p ro je k tó w  i  kosztorysów* 
do prac przystąpiono dopiero 20 paź
dz ie rn ika . N iem n ie j jednak i tu ta j Pr_a 
ca zakończone będą wcześniej 

1 przew idywano.

IN S T A LA C JE  G AZO W E

C z y n  P rze d k o n g re s o w y
robötnicfcej W a rs z a w y

W o ł a  p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  a k  c  » «

n:z

t e m p o  p r a c

Roboty przebiegają planowo. Na
Kaw ęczyńskie j •; O tw ock ie j, Ratuszo
w e j, Inżyn ie rsk ie j. S ta low e j 4 Fel n i
skiego zabłyśnie i 03 n o w iu tk ich  lam p

oraz w  k ilk u  domach zaprowadzi się 
insta lacje gazowe.

O Ś W IE TLE N IE
E lek trow n ia  Warszawska przystąp i

ła bardzo energiczn e do prac i już 
dzisiaj może się poszczycić dużym i o- 
siągnięciam i. 6 u lic  zos aio z e le k try fi
kowanych, dalsze są w trakc ie  w yka ń 
czania. Zainsta low ano ponadto poza 
planem 6 pu nk tów  św ietlnych.

PRACE OGRODNICZE
Należy cło nich uporządkowanie par 

ków  i -sadzenie drzewek. Roboty za
awansowane są poważnie. W szystkie 
prace, nawet i ?e w ytypow ane póź
niej. wykonane będą do 15 g rudn ia
PO DNIESIEN IE  STANU 'S A N IT A R 
NEGO D Z IE L N IC  R O BO TN IC ZYC H

Oczyszczanie do łów  i rynsztoków  
największe nasilenie ma na Pradze, 
gdzie na ogólną liczbą 146 zrea lizow a
no 76 pozycji. Również szybko prze
biega akcja oczyszczania u lic  i w in 
nych dzielnicach. Z sum, przeznaczo- j 
nych na te cele, zakupiono ponadto j 
w  Motozbycie samochody do w yw óz- ! 
k i śmieci i  zam ówiono różne sprzęty, 
potrzebne do tego rodzaju prac. j

RO ZBIÓ R KA B U D Y N K Ó W  j 
ZA G R A ŻA JĄ C Y C H  B E ZP IE C ZE Ń 

STW U |
Prace w yko nu je  się za pośrednie- , 

lw em  „Pogotow ia Budow lanego“  p rzy  j 
S traży O gniowej, wzmocnionego s iła - > 
m i fachowym i. Zaawansowanie robót j 
rozb iórkowych ju ż  zleconych W.D.O. 
wynos: około 50 proc. ;

POGOTOW IE R A TU N K O W E
I  na ten cel przeznaczono 3.326 tys. i 

zł. Za su®“  tą, w  celu » w o ra w tó tn '*) 
działalności Pogotow ia Ratunkowego j 
m. st. W arszawy, zakupiono 7 karę - > 
tek sanitarnych. j

Jeszcze raz przypom  n im y , że *p ra - 
wofcfiaółe powyższe dotyczy okresu do 
31 Października. A  w  ciągu ostatn ich 
1.0 dni zm ieniło sic bardzo w iele . Tem 
po Prac wzmaga się z każdym  dniem .

(m).

F ,K A  IM . GEN. SWS.EKr.Yl. W S Ł jiu O
i ciągłego rozb ijan ia  -.nas -przez ws;.?e* 
e j. witamy z wódką: radość,a połączę, 

ną pa rtię  ®a> ks-sm w-ko - - f u i n ows k a. 
' >kdju.
• y fa rń  klasy rov ctniózpJ. 

s łony ż y c i c . . <Kuferek"-eh• ma? pracu ją .

P om nik w a lk  k lasy robotn icze j 
ne u ty  rea kc ji, óccenram y należyc 

me k lasy  robotniczej w  jedną potę

podnieś en:a
K . Sw-ęt cze r>K.

jako skuteczny oręż przeciw ko burzyc ie lom  
. Pragnąc-- pcclkreśuć ten zw ro tny  Punkt ^  
a tym  samy ni do 

...i cyca, załoga t M  im . gen.
1 P izys i«p ić  do wspólzay/otfeiciWS 
1  pracy (już w  te i c h w ili współza
w odn ic tw em  objętych . je s t  43 pracow
n ików ).

Roczny pian p ro du kc ji w yk* «tac
«■ r-a. dzień 3 g rudn ia  1948 r. Rów. 
nież do dn ia 8 grudnia.

3 O d r e m o n to w a ć  dcm  fab ryczny ro 
bolnleEy o .52 »oualacH i  v.*yl*u Jo- 

wać 6 komórek,

4 Oddać do uży ito i cś ta tcćz iiie  w y 
kończoną św ietlicę, sto łów kę i ezj 

te in ie  oraz dekom pleiować b ib lio tekę 
do 500 tom ów.

5 Uporządkować teren fabryczny 
dekoła Iw d y n k u  n r 17 i  wydcstac 

% gruzów k o tły  centra lnego ogrzewa, 
n ia  d la  uruchom ien ia łaźn i fab rycz. 
u ej.

„C ZER W O N Y PARO W ÓZ“
Pracow nicy „Czerwonego Parowo. 

zv,“  postanawiają:
dwa parowozy szerokotorowe dla 

f irm  „W ojcieszów“  i „C horzów “  oraz 
jeden kocio ł d a 'p a ro w o z ó w  wąskoto
rowego typa  „La s “ , p'a»owas»e na 
dzień 31.xn.1948. r „  wykonać aa na 
dzień 8X11.1848 r.

L — 1, L —2, 1 — 3
Załcgi podległych Zjudnnczentu 

P rzem ysłu Lam p E lektrycznych F a
b ry k  L — I, L — 2. L — 3 i g rupy lawo. 
K-lycyjnej w odezwie na. apel g ó rn i
kó w . kopa ln i Zabrze— Wschód,’ zobo, 
w iązują się wobec Z jednoczonej - f a r  
t l i  i Państwa:

W ykonać roczny plan p ro du kc ji 
żarówek na m ień 3 v X II.b r.
Dać państwu dodatkowo 1.5 m il.
żarówek.
Wykonać i  przekazać w dniu Kon 
geesu nowe b u dyn k i d!a fa b ry k i 

Lam p Radiowych w  W arszawie. 
Z A R Z Ą D  W A R S Z A W S K I TOR .

P racow n icy Zarząd*» W arszawskie.

POST A N r, Vv IA
ro  . p .-.''< 'vo r ayo P.v
.Tecjinlcrń-i ** '.c■i : g- p r in T i^ c -  oo.
stanawigif! :''!c?:c:.ć ■ h ;sioryczr,.v mo. 
meni; Ż ir-dńncżcn i  Pc.isk’c j K lasy Rn 
botniczej. vyzrnczhna pracą.

Dodatkowo' w'kPó’.íiym  w y s i l « ' t w — 
TÏcsi' uekwiBirna -'reeolncja :— ml i a u: y 
tło u i? íli'ti na. dzień 8 g ru d r 'a j ! i r -: 
75 tra k ic ró w . 5 m locarń. 5 tokom ’ >'*' 
i U) pługów.

1

3

PrroíJownicy 
W » r s z a w y

w  P  7  ^

TO W . W IK T O R  O B N IS K I (członek 
PPR), w  PZO pracu je  od la t  jeden*, 
stu. Na sw o je j frezarce w yra b ia  oko. 
1« 170 proc. norm y. P raw ie  każdy n«>_ 
kroskop i  •«-n 'k a  mr^e-hndza »ntm  
jego rcce

M ro ź n y , w c z o ra js z y  dz ień  ciał nam  przed  
sm a k  s z y b k o  z b liż a ją c e j s ię  z im y .

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  ju ż

F Ł A N E L A  i  P Ł O T N O

n a  r y n k u
deszcze w  lis to p r.d z 5e s k le p y  p a ń s tw o w a  

! -p ó łd z ie lc z e  rozpo czn ą  z a k ro jo n ą  na sze- 
r r;ką  ska lę  sprzedaż f la n e l i  b ia łe j  i k o lo 
ro w e j o raz  dużą  ilo ś ć  p łó tn a  ko szu lo w eg o  
J pośc ie low ego . (w . b .).

T E A T R  Y

ro z o o c z ę ły  z a k ła d a n ie  in s ta la c j i  
n ic z y c h  w  t ro l le y b u s  ach m a rk i

cg rzew
„ V e r ta “

f i

N a to m ia s t t ra m w a je  o trz y m a ją  in s ta la c je  j 
o g rze w n icze  , d o p ie ro  w  re k u  p rz y s z ły m . ! 
N a szczęście p rz y  w a rs z a w s k im  t ło k u  n ie  i 
m a o b a w y , że p asa że ro w ie  zm a rzną .

P rzysp ie szo n o  ró w n ie ż  te m p o  p ra c  p rz y  
b u d o w ie  n o w e j r e m iz y  m o k o to w s k ie j.  TT- 
k o ńczo n o  ju ż  b u d o w ę  k o n s t r u k c ji  k a n a łu -  ; 
w e j. u ło ż o n o  to r y  i  ro z c ią g n ię to  s ieć n a - j 
p o w ie trz n e . O b e cn fe p rz y s tę p u je  s ię  do 
n a p ra w y  śc ian  b o czn ych  o raz  z a k ła d a n ia  
d a ch ó w . i

Przez, u lic e  K ró le w s k ą  n ie  je ź d z i ju ż  od , 
k i lk u  d n i .,17“ - tk a :  na s k rz y ż o w a n iu  u l i -  1 
c y  M a rs z a łk o w s k ie j i  K ró le w s k ie j  t rw a ją  : 
b o w ie m  g o rą c z k o w e  p race  n .-d  p rz e d łu ż ę - ; 

i niem l i n i i  ,0 5 “ , k tó ra  p o łą c z y  b ezp o ś re d 
nio Ż o lib o rz  z P lace m  Z b a w ic ie la , pop  zez 

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  ?) „O d w e ty "  o g ró a  S a=ki i  P la c  B a n k o w y . N a o d z io -  
codz. 15. „P a n  .T o w ia ls k i"  g odz . 19. !tu  n a jw a ż n ie js z y m , od M a rs z a łk o w s k ie j do  :

K L A S T C Z N y  (M o k o to w s k a  112) „K o b ie -  B a n k o w e g o  k o ń c z y  s;e b u d o w ę  to - i
ta  w e  m g le  '. j r0 w is k a  i  u k ła d a n ie  szyn . W ko p a n o  tu ta j

M A L T  (M a rs z a łk o w s k a  31) godz. 19 „F a -  ' ta kże  trz y m a d ła  d la  s ie c i n a p o w ie trz n e j.  * 
ryze usze  i  g rz e s z n ik , c z y l i  Dam a z W in o -  ; Z a k ła d a n ie  o s ta tn ie g o  o d c !n k a  szyn  o rzez

P r z e d k o n gresow a a k cja wyl?of«-^a

Kolejarze Wars^awy-Zac
w y b ie ra ją  ss.a kosiisrcuci^ ckj^ ir.icow ą

r . ortem  *.
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o godz. 

1» „P o d ró ż  pana P e r r ic h o n " .
C O M O E D IA  (S zw edzka  2) p re m ie ra  

.S zczęśc ie  Fran ia**.
T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  s y n o w ie “  

A . M ille ra .
N O W Y  (P u ła w ska  3S) ..D om  o tw a r ty “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  S), c o d z ie n n ie  re'.wjte p t. ..K o n fe 
re n c ja  O N Z “  z u d z ia łe m  croetu Z a d e jk i i 
łz y  W o ls k ie j,  pocz. p rz e d s ta w ie ń  o godz. 
17.15 i IR. 13.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I „S z e lm o s tw a  Sca- 
p in a “ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) „B u  
rlovva li m o s t“  co d z ie n n ie  o godz. 12-ej. — 
P rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w ic z a ) : 
d n i. Pocz o godz. 
r i2« lię  o godz. 16

je z d n ię  u l ic y  K ró lo w s ld e l do M a rrz a łk o w -  
c ir ie i p o trv ;a  o k o ło  ty g o d n ia , ta k . że k r ó t 
k o  no  15 lis to p a d a  ru s z y  p ie rw s z a  b ezo o - 
ś:-edn!'a .15 “  po  n o w e j, w y g o d n e j d^a na- 
sażerów  tra s ie . (w . b .).

19.20. 
i 19.oO.

z k o ł. 
O s ta tn ie  

sobo tę  i n ls -

-------(V-

K I N A

c o d :.

In  ty -

A T L A N T IC  (C lim !e lna  33) „ ż a  ka ra n e  
r i o f e n k i "  (now a  w e rs ja )  pocz. seansów  o 
godz. 12.15. 14.30, 16.45, 21.15. zw . zaw
19.00.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „D z ie c i u l ic y "  
P oczą tek  reansóv/ o godz. 13, 15, 19 i  21. 
z w . żaw . o g. 17.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  113): Z a k a 
ź n e  p io s e n k i" .  P oczą tek  seansów: o godz. 
19.31). 14.45, 19.15, 21.30 i ZW. ZBW. o 17-ej.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ M ło 
d z i id ą "  p ro d . c z e s k ie j. P o czą te k  seansów 
o  godz. 13, 13. 17 i  21; zw . za w . 19.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „ O i l ia g  x : : V H "  
P oczą tek  seansów  o godz. 12, 14,30, 16,33, 
23 30; zw . zaw ód , o godz. 1.3.33.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uz ina  4): „P ię tn a s tn -  
le in i  k a p ita n "  (now a w e rs ja ) . P oczą tek 
seansów  ‘ godz. 15.30. 20,30; zw . za w . 18.00.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): P ro g ra m  N r  47. pocz. seansu 
o  godz. 11.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S y re n ie , 
n ie rs k a  2) n ie czyn n e .

. R A D I O
13 L IS T O P A D A  1848 B.

G odz. 5.10 S y g n a ł czasu.: 5.1.3 S treszcze- 
„  » y.ńad. n o r . ;  3.20 K o n c e r t  d ’.« s w ie * ’  
p rą c y  — t-a n s m . z C z e c h o s ło w a c ji; 6 16 
Í2“ Je n n ik  p o r . 5.25 M u z . p o r. z p iy t :  7 oo 
w ia d .  d z ie n n ik a  p o r . ;  3.10 D . c. m uz. po r. 
% p ły t :  8.39 „U lc iz k a  K la s z to rn a "  p ow ie ść : 
U L A u d  Z N P : 930 W szechn ica  R a d io w a : 
12.04 W ia d . p o łu d n .: 12.20 K o n c . s o lis tó w , 
w y k .  E d m u n d  R e z le r — fo r t .  o raz  F e l iIC  ̂
T o m a sze w sk i — l " - 45 A u d . d la  w s i.
15.30 „D re w n ia c ze k “ aud . d la  d z ie c i; 16.09 
D z ie n n ik  p o p o łu d n .; 16.30 „ J a k  s ta te k  za
pada  w  sen z im o w y  — re p o rta ż  d la  m .o - 
r¡7 ¡ezv■ 13 45 „ p r z y  sobocie  po ro o o e ie  : 
57A5 A k c ja  K .  C. Z . Z .: la.OD L e k c ja  je z v - 
ka  rosyjskiego; 18.15 „ V /  r y tm ie  ta n e cz- 
n v m "  u d z t a fb io r a  S e p tę t S w 'n g o w y  Z o 
f ia  G ra b iń s k a  i M . Z io ło w o k i (p in  e n jo .  
18 45 A u d . ś w ie t l ic o w a . 19.00 S M y  W ie czó r 
T.ückiew iczow ski; 19 30 R e c ita l f o r .  ■. - 
czarda B a k s ta ; =0 00 D z ie n n ik  w ie c z .. .jKap 
A u d . W io s n y  L u d ó w : 21.00 K o n c  K ra « .o w  
s k le j  O rk . P. R. ood  d y r .  .1. G e r ta , 21.4» 
.. .D z ie c ia rn ia "  n o w e la  A n to n ie g o  
v. v  22.no M u s . ta neczna . G ra  O r -c 
na  P. R . pod d y r  .1. C a jm e ra ; .73.00 O s ta t 
n ie  w ia d .: 23.10 M uz.
24.00 H y m n .

Z  ż y c i a  

organ izac ji w a*sz . 
P P R

k o n f e r e n c j e  d z i e l n i c o w e

W  sobo tę , d n ia  13 lis to p a d a  odbędą  się 
P a r ty jn e  K o n fe re n c je  D z ie ln ic o w e : 

o godz. 11 ra n o  — B ró d n o , w  lo k a lu  K D  
(B ia ło s to c k a  3).

o godz. 12 w  p o łu d n ie ; — P ó łn o c , w  D o 
m u  K u l t u r y  R o b o tn ic z e j (P lac  In w a lid ó w ) .

o godz. 14 po  p o łu d n iu  — T a rg ó w e k , w  
lo k a lu  K D  (T y k o c iń s k a  15).

W  n ie d z ie lę , d n ia  14 lis to p a d a : 
r> godz. 9 ra n o  — O chota  — w  sa li G ra 

f ik ó w  (S łu p e c k a  2),

o godz. 10 ra n o  — P o łu d n ie , w  s a li „S p o 
łe m "  (R óżana 8),

o  godz. 10 ra n o  — G ro ch ó w , w  s a li f - k i  
B o rk o w s c y  — G ro ch o w ska .

Do dnia Kongreru  Z js d n c c - ir ra  po
został niecały miesiąc. K o la  i k rm ite ty  
pa rty jne  warszawskie j organ izacji PPR 
sto ją  teraz wobec w yborów  delegatów 
na konferencje  dzielnicowe.

W czoraj od samego rana zebrało ssę 
w  nowej sa li Z w ią zku  Zawodowego K o  
le ja rzy  na W oli 58 delegatów p a r ty j
nych kó ł ko le ja rzy  W arszawy — Za
chód. O rgan!zacja liczy 27 kó ł z łącz
ną ilością 1.476 członków.

Po referacie  tow. Walde na tem at ide 
ologicznych podstaw zjednoczenia 
PFR i  PPS, sprawozdanie z dzia ła lno 
śpi K o m ite tu  S tacyjnego złożył I  sekre 
tarz tow. Orzechowski.

Do dyskus ji zapisało się 13 osób.
Poruszono w  n ie j spraw y dotyczące 

pracy ko le ja rzy  i w  dziedzinie zawodc 
wej i społecznej. Podkreślono żyw y  u - 
d:z!ał ko le ja rzy  w  akc ji an tydreżyźn i?- 
nej. w  k tó re j tow. Narożny został od- j 
znaczony medalem. Szeroko omawiano 

, sprawę w spółzawodnictwa pracy (nie 
i jest p rzypadkiem , że 15 przodow ników  

re k ru tu je  się spośród członków naszej 
pa rtii)  i zobowiązań przedkengreso- 

I wych w  odpowiedzi na apel gó rn ików  
| Zabrza.

M ów iono też o niedociągnięciach w 
pracy.

W ta jn ym  głosowaniu w ybrano  30 de 
legatów na kon fe renc ję  dzielnicową. 
W ybór n ie  b y ł przypadkow y.

K im  są c i ludzie? O fia rn i i  pe łn i po-

św :ęcen!a pracow nicy p a rty jn i, zawo- j Tow. 
dowi ; społeczni. Tacy, k tó rzy  nada l bę i.n y  maszynista 
da walczyć o zwycięstwo socjalizm u w  
Polsce. T rudno w yliczyć wszystkich, 
ale już k ilka  nazw isk świadczy o do
borze delegatów.

Tow'. Józef K arbnw iak, d rug i sekre
tarz kom itetu stacyjnego. S tary, w y 
służony działacz pa rty jny ,, k tó ry  ze 
zwykłego rew identa awansował dq za
stępcy naczelnika W agonowni — Szczę 
Śliwice,

Tow. Ja,n M ie rze jew sk i, p rzodow nik 
oracy, na ¡lepszy, zw rotn iczy. Jeden z 
Pierwszych w stąp ił do PPR.

K.iJetAŁ Srwrta — doświadczo- 
przodewnik pracy.

Tow. W ładys ław  /awadU ' — m ajster 
sto la rn i, cieszący się szacunkiem 
swych współtowarzyszy.

Wszyscy delegaci godnie będą repre
zentować ko le ja rzy  - peperówć.ów na 
kon fe renc ji dzieln icowej, (ar)

Zm ian y w  kcm utnikacji 
w i e j s k i e j

■°^ 14 U-s top? da b r. M ie js k ie
Icłaay^ K o m u n ik a c y jn e  w p ro w a d z a ją

Za-
na-

aui.0-r ię p u ją c e  z m ia n y  w  k o m u n ik a c ji  
musowej:

k ^n?a ^  łącząca d o tych cza s  p l. Ze- 
lazne.] B ra m y  z p ia ce rn  Z b a w ic ie la , p rze - 
n iie n o w a n a  będzie na l in ię  l i.2,. a tra sa  je.i 
p rzed łu żon a  zostan ie  od P l. Z b a w ic ie la  
cło ro gu  u l. R a k o w ie c k ie j i  A l .  JŃ iepcd- 
le g io śc i.

Z  d n ie m  14 b m . M ie js k ie  Z a k ła d y  K o -  
^ u n ik a c y jn e  w p ro w a d z a ją  num erac je , c y -  
io rw ą  zam ias t l ite ro w e j.  L in ia  ,.D*‘ p rz e - 
m :ar-Owana zostan ie  na l in ię  N r  „101“ . 
L in ia  yH  (skreś lone) na L n 5ę N r  103. L i 
n ia .  -W  (skreślone) na  l in ię  105.-

B i le ty  m  esięc:m e o raz  k a r ty  6C—62-prze 
jaz-dowe, w y k UPi one na  i i n ;e „ H “  1 „ H “  
(sk re ś lo n e ) oraz „ D “  i  „ W “  (s k re r lo n e ) 
v /ażne  będą na ty c h  sa m y c h  l in ia c h  także  
i  po zm ian ie  n u m e ra c ji.

Pierwsze przedstawienie teatru Obraztowa
spotkało się z

A U T O K A R E M  PO W A R S Z A W IE
s to łe c z n e  B iu ro  O b s ług i T u ry s ty c z n e j w  

d n iu  14 l is to p a d a  b r .  u rząd za  2 -go d z inn ą  
w y c ie c z k ę  a u to k a re m  p o  W a rsza w ie . f

T ra sa  p rzeb ie ga  p rzez  a r te r ię  V f—Z , S ta .j 
re  M ia s to , Ż o lib o rz , C. I .  w . F . — B ie la 
n y , N o w a  M a rs z a łk o w s k ą , P lac B a n k o w y , i 
p la c  T e a tra ln y , P la c  Z w y c ię s tw a , D z ie l-   ̂
n icę  B a n k o w ą .

O d ja z d  sprzed S to łecznego  B iu ra  Ob- 
rłu .g i T u ry s ty c z n e j,  A l.  J e ro z o lim s k ie  v ;s  
a v is  h o te lu  „ P o lo n ia “  o godz. l l-e . i.

B i le ty  na w y c ie c z k ę  d o  n a b y c ia  w  S to 
łe c z n y m  B iu rz e  O b s ług i T u ry s ty c z n e j w  
d n iu  1?, 1 13 b m ., od godz. 3 -ej db 15-e j 
i w  d n iu  14 b m . od godz. 10.30 do 11-ej.

B IL E T Y  K O L E JO W E  
W  P R Z E D S P R Z E D A Ż Y

W  ce lu  u ła tw ie n ia  ^ d r o ż n y m  z a o p a try 
w a n ia  się w  b ile ty ,  w p ro w a d z a  s ię  na sta 
c ia c h  W arszaw a  G łó w n a  W sch o dn ia  i  W i
leń ska . 7. d n ie m  1. U . 1943 r . p rze d sp rze 
daż b ile tó w  na je d e n  dz ień  p rzed  d a lą  
w y ja z d u .

W  p rzed sp rze da ży  m ożna  n a b y w a ć  b i 
lety t y lk o  na od le g ło ść  pónad  IOO k m .

i N O C N E  D YŻU 31Y A P T E K
' Od U  do ?0 lis to n a d a  w łą c z n ie : u l.  P u 

ła w s k a  53, P u ła w s k a  5, M a rs z a łk o w s k a  36,
■ P iuca  39, K ru c z a  27, M a rs z a łk o w s k a  95, 

A l. G en. S ik o rs k ie g o  30, G ró je c k a  3, Z ło 
ta  15, P o d w a le  19, P l. T rz e c h  K rz y ż y  10 
K o p e rn ik a  32, O ko p o w ą  25, P l. W ilson a  fi 
P o w ą zko w ska  56.

i P ra ga : u l.  P l.  P rz y m ie rz a  4. G ro c h c w - 
! s?ka 98. G ro c h o w s k a  334. Z ą b k o w s k a  13, 
j Ł o m ż y ń s k a  8, 11 L is to p a d a  54.

TOW . K L E M E N T Y N A  D U SZYN - 
I B A  (członek PPR), w PZO praeo.ł«? 
o2 ła t pięciu. Przy cen trow an iu  salrfel 
nie może sic **nad ti* śpieszyć. W yra . 
b ia  l? .l proc. norm y, ale kążdę salcie?, 
ko naóałe się i?n użytku .

P rzyb y ły  do Wai'.szaw.v z żwiąŻKU 
t  M iesiącem Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej Państw. Contr. 
T eatr K u k ie łk o w y  pod k ie row n ic tw em  
Sergiusza Obrazcowa rr,spoczął w  ub. 
czw artek w  sak Z. N. P. swe 
gościnno w yślem y prr<?dstawi«nje«n 
sztuk i w  3-ch aktach i  1« odrfc ,n,--ci 
E. Sperańskiepo pt.: ..'Koc w .g -L ja3  
(według Gogola).

p iękna, pełna fa n ta ż ji. obfita.iąca

I \

Czecho-
T a n ccz-

taneczna P*yt

w  p ie rw ia s tk i ludowe opowieść w ieL  
kiego klasyka rosyjskiego, n ie jedno
k ro tn ie  ju ż  była przerab iana na sce
nę czy to w  operach Czajkowskiego 
lu b  R iim skij-K ofsakow a, czy też w  ba 
lecie Asafiewa. T jnn  razem fabułę Go 
gola w yko rzys ta ł w  znakom ity  spo
sób t e i t r  Obrazcowa, k tó ry  zachowa 
js.c ludow y ko loryt, opowieści i  dając 
w ierny obraz Petersburga z okresu 
panowania carycy K a ta rzyn y  I I ,  s iwo 
rz y ł przy pomocy swych pełnych 
ekspresji kuk ie lęk , w idów  sko n ie . 
s łychan ie barwne, tryska jące hum o
rem  a zarazem pełne uroku. W smo- 
sób znakom ity  splata ją się tu  ele- 
memtv ruchu ko lo ru  m uzyk i i  słowa. 
Każda k u k ie łk i jest typem  samym w  
sobie, posiadającym  n iezw yk łą  siłę 
plastycznego w yrazu, ruchy  zaś 
ku k ie łe k  szczególnie w  scenach 
zbiorowych, dc,prowadzane są do 
na jw yższe j, k lasy m istrzostwa. Cen 
nym  elementem w idow iska  sa  ̂ tez 
p iękne w  swej rea lis tyczne j prostocie 
dekoracje W. M ille ra .

Treścią sztuki są przygody młodego

kow ala  w 'e jskiego IWakuły. p ragną, j 
cego zdobyć dla swei ukochanej —  
złote panto fe lk i. Dopomaga m u w 
tym  diabełek, licząc na zdobycie d u 
szy kow ala. W akuła po licznych pery 
petiach, zdobywa up ragn iony cel, n ie j 
oddając duszy diabłu.

P ierwsze przedstawienie Teatru 
Obrazcowa by ło  p raw dziw ym  przeży 
ciem artystycznym i będzie n 'm  dla 
Warszawy i  d la  całego kraju — przez 
szereg wieczorów, ponieważ teatr ten 
zabaw i w Polsce około 3. tygodni.

W w ykonan iu  przedstaw ienia, k tó 
re rężySerowal Obrazcow i  W. G ro
mov/ w z ię li udzia ł artyści A. Kusow  
z n a k o m i t y  ja ko  s ta ry  Szatan, S. Sa- 
mc-dur, E. S in ie ln  kowa, L . Kaźm ina, 
E. K a m ie ń s k a  i  S. M ie j.

Pubrczność, która przyjmowała każ 
dą odsłonę sztuki dugo niemilknący
mi oklaskami pod koniec przedstawić

suto ro -

C E N T R A L A  

P r z e s i l .  A r t y s t y c z n ą 0  

sprowadza kapce po 3901 zł i
Centrala Przemysłu Artystycznego | 

| w najbliższym czasie wprowadzi na; 
rynek stołeczny specjale kapce po
pularne tv cenie po 3.000 zł para..

Filcow o kapce C.P.A. będą posia
dać n iskie cholew ’,d. ozdobnie wyszy 
w  ans i  podeszwy z drzewa.

! Rzem ieślnicy, cha łupnicy z okręgów 
podkarpackiego, łow ickiego, kurp iow 
skiego i Lubelszczyzny koiiczą właa- 

, nie w ykonyw an ie  pierwszej 
i kapców dla W arszawy.

TOW . JU L IA N  K U B  (członek PPS), 
w  PZO pracuje od la t trzynastu . P ra . 
cuje na .jedynej w  Po’ sce maszynie 
do w yra i ania p recyzyjnych skali. 
O statn io \ve w spółzaw odnictw ie p ra . 
cy :<•• •• l trzecie miejsce..

p a rtii
(w.b.)

E ed akc ja  ul. Sm olna 12. T e le fo n y

IWAN SZMIELOW
w śró d  p ra c o w n ik ó w

G a z o w n i

P rz e b y w a ją c y  w  P o lic e  IW A N  S Z M IE - 
l  o  W  d a ł k o n c e r t lu d o w y c h  i  p o p u la rn y c h  
p io se n ek  ra d z ie c k ic h  w  ś w ie t l ic y  G azow 
n i M ie js k ie j .

A r ty s tę  p o w ita ł w  im ie n iu  p ra c o w n ik ó w  
s e k re ta rz  K o m ite tu  PPR .

Po g o rą ce j- i  d łu g o trw a łe j o w a c ji,  ro b o t
n ic y  ż e gn a jąc  a r ty s tę , p ro s il i  go o p rz e k a 
za n ie  ro b o tn ik o m  g azo w n i ra d z ie c k ic h  se r
deczn ych  p o z d ro w ie ń  od ro b o tn ik ó w  p o l
s k ic h .
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ZAJĄCE
w  każdej ilości sprzedaje Spółdzielnia 

„JEDNOŚĆ Ł O W IE C K A “n a  zgotowała Obrazcowowi. 
wii inscenizacji i  w szystk im  w y k o . c e n tra la  — Gulińskiego 6. te l. 8-25-60 
Dawcom d ługo trw a łą  serdeczną owa- j j  M arsza łkow ska 31 3395K
cję. ..................... -  — — .......— -

OB. S T A N IS ŁA W  W O ŁE K  prze* 
19 la t pracow ał w  PZO jako  frezer. 
O sta ln io rada zakładowa przesunęła 
go do g rupy pracow n ików  um ysło
wych i  od miesiąca, j a k o  k a lk u la t o r  
pracuje w  biurze.
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „TRASA", Warszawa, Smolna 10.
B 61008


